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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 
p O, BK PZPC 
ROZKAZ 


do Zarządu Cywilnego Królestwa Polskiego. 
W Warszawie d. 30 Kwiet. (12 Maja) 1862 r. 


I. Przez NAJWYŻSZY ROZKAZ JEGO ČESAR- 

5 SKO; KRÓLEWSKIEJ Mości. 

w St. Petersburgu, d. 315) Kwietnia 1862 r. 

Mianowani. — Były młodszy Urzędnik zwiniętej 
Komisji Kodyfikacyjnej Królestwa Polskiego, Rad- 
ca Dworu Mikołaj Rozenfeld-Freyberg, i Urzędnik 
do szczególnych, poruczeń VII klasy przy Ministrze 
Sekretarzu Stanu Królestwa, Radca Honorbwy 
Władysław Wołowski, -— młodszymi pomocnikami 
Starszych Urzędników, własnej Jeco OCESARSKO- 
KRÓLEWSKIEJ Mości Kancelarji Sekretarjatu Sta- 
nu Królestwi; —młodszy Urzędnik tejże Kancelarji, 
Asesor Kolegialny Aloizy Kliszewski, Urzędnikiem 
do szczególnych poruczeń klasy VIL przy Ministrze 
Sekretarzu Stanu Królestwa; młodszy Urzędnik 
do pisma, Radca Honorowy Alfons Kulesza, młod- 
szym Urzędnikiem tej Kancelarji; zostający w tej 
Kancelarji Nadetatowym Urzędnikiem, Sekretarz 
Gubernialny Maurycy Mierzejewski, młodszym 
Urzędnikiem do pisma. — (Wszyscy — od dnia 20 
Grudnia (1 Stycznia) 18614 r. 


„Il. Przez POSTANOWIENIA RADY ADMINI- 
STRACYJNEJ. 

W Wydziale Komisji Rządowej Spraw Wewnę- 
trznych.—Otrzymują urlop za granicę. — Urzędnik 
do pisma Rządu Gubernialnego Warszawskiego, 
Władysław Miszewski i Sekretarz Magistratu m. 
Suwałk, Kazimierz Łubieński, na miesięcy dwa. 

W Wydziale Komisji Rządowej Sprawiedliwo- 
ści, — Mianowani: — Prokurator Królewski przy 
Sądzie Kryminalnym gubernji Lubelskiej, Józef No- 
wieki, Prezesem tegoż Sądu; Sędzia do szczególnych 
poruczeń Komisji Rządowej Sprawiedliwości Teodor 
Karpiński, pełniącym obowiązki Prokuratora przy 
Sądzie Apelacyjnym Królestwa Polskiego Prezes 
Trybunału Cywilnego w Łomży, Radca Stanu Win- 
centy Głębocki, Vice-prezesem Sądu Apelacyjnego 
Królestwa Polskiego; Naczelnik Wydziału Cywilne- 
go w Koniisji Rządowej Sprawiedliwości Piotr Wo- 
wiński, Prezesem Trybunału Cywilnego gubernji 
Augustowskiej Wydziału I-go w Łomży; Sędzia do 
szczególnych poruczeń Komisji Rządowej Sprawie- 
dliwości Wydziału Igo w Łomży; Sędzia do szcze- 
gólnych poruczeń Komisji Rządowej Sprawiedli wo- 
ści Wiktor Kamionowski, Naczelnikiem Wydziału 
Cywilnego w tejże Komisji Rządowej; Sędzia pre- 
zydujący w Sądzie policji poprawczej Wydziału 
Płockiego Karol Kleszczyński, Prokuratorem Kró- 
lewskim przy Sądzie Kryminalnym gubernji Lubel- 
skiej; Sędzia Sądu Kryminalnego gubernji Płockiej 
i Augustowskiej Tomasz Bilewski, Prokuratorem 
Królewskim przy tymże Sądzie. 

Otrzymują urlop za granicę: — Podpisarz Sądu 
Kryminalnego gubernji Warszawskiej Ignacy Kar- 
doliński, na dni 16 i Adwokat przy Sądzie Apela- 
cyjnym Królestwa Józef Skdbiński, na dni 15. 

W Wydziale Komisji Rządowej Przychodów i 
Skarbu. — Otrzymuje urlop za granicę: —Starszy 
Adjunkt Ekonomiczny Komisji’ Rządowej Przycho- 
dów i Skarbu Amilkar Ostapowicz, na dni 28. 

Mianowany. —Były Kapitan Iażenierów b. Woj- 
ską Polskiego Józef Wilson, Naczelnikiem Pomia- 
rów w Wydziale dóbr i lasów Rządowych Komisji 
Rządowej Przychodów i Skarbu. 


Uwolniony od słażby. — Na własne żądanie: —Na- 
czelnik pomiarów w wydziale dóbr i lasów Komi- 
sji Rządowej Przychodów i Skarbu Nikodem Buć- 
rym, z prawem noszenia. wysłużonego munduru. 

We Władzach Towarzystwa Kredytowego Ziem- 
skiego. — Otrzymują urlop za granicę: — Radca 
DyrekcjiGłównej Towarzystwa Kredytowego Ziem- 
skiego Józef Trzełrzewiński, na miesięcy 6 i Kasjer 
Warszawskiej Dyrekcji Szczegółowej Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego Aleksander Kiedrzyński, 
na miesięcy 2. 


II, PRZEZ ROZPORZĄDZENIA KoMIsiJ RZzĄ- 


DOWYCH I WŁĄDZ ODDZIELNYCH. 

W Wydziale Komisji Rządowej Sprawiędliwo- 
ści, —Mianowani.—-Asesor .Prokuratorji w Króle- 
stwie Michał Miszkiewicz, , Zastępcą Obrońcy tejże 
Prokuratorji; Asesorowie Sądu Policji Poprawczej 
Powiatu Warszawskiego Wydziału Igo, Radca Ho- 
norowy Ferdynand Wajękł, Asesorem Prokurato- 
rji w Królestwie; Wydziału Kalwaryjskiego Wale- 
rjan Staniszewski, Podprokuratorem przy tymże 
Sądzie; Asesor Trybunału Cywilnego w Lublinie 
Franciszek Bełłej i Podprokurator Sądu Popraw- 
czego, pełniący obowiązki Asesora Sądu Policji 
Poprawczej Powiatu Warszawskiego Wydziału Igo 
Michał Godlewski,  Asesorami Sądu Kryminalnego 
Guberoji Warszawskiej; Pisarz Sądu Pokoju Okrę- 
gu Kazimieńskiego Wiktoryn Juściński, Podsęd- 
kiem Sądu Pokoju Okręgu Garwolińskiego; Pisarz 
Sądu Policji Poprawczej Powiatu Warszawskiego 
Wydziału Igo, pełniący z delegacji obowiązki Ase- 
sora tegoż Sądu Tomasz Szuranowski, Asesorem 
Sądu Policji Poprawczej Powiatu Warszawskiego 
Wydziału Iigo; Kandydat prawa, Aplikant Sądowy 
Zygmunt Łempicki, Asesorem Sądu Policji Popraw- 
czej Wydziału Kalwaryjskiego; Podpisarze Sądą 
Pokoju: Okręgu Hrubieszowskiego Józef Zabłocki, 
Pisarzem tegoż Sądu; Okręgu Kalwaryjskiego Jan 
Majewski, Pisarzem Sądu Pokoju Okręgu Sejneń- 
skiego; Podpisarz Sądu Policji Poprawczej Powiatu 
Warśzawskiego Wydziału IIgo Andrzej Masłowski, 
Pisarzem tegoż Sądu w Wydziale I-m: Urzęfńik do 
pisma w Kancelarji X Depfirtamentu Senatu Feliks 
Szauiawski, Podpisarzem Sądu Pokojů Okręgu Ka- 
zimierskiego; Aflikant Trybuiału Cywilnego w Lu- 
blinie Robert Przegoliński, Podpisarzem Sądu Po- 
koju Okręgu Zamojskiego; Praktykant Sądowy 
przy Trybunale Oywilnym W* Warszawie Wiktor 
Slosarski, Podpisarzem Sądu Pokoju Okręgu Sie- 
radzkiego; b. Sędzia Sądu Kryminalnego Gubernji 
Warszawskiej Adam Dziedziełą Rejentem Kancela- 
rji Ziemiańskiej Grubernji Warszawskiej w Warsza- 
wie; Podsędek Sądu Pokoju Okręgu Tarnogrodz- 
kiego Feliks Wądołowski, Rejentem Kancelarji 
Okręgu Tomaszowskiego; b. Rejent Kancelarji 
Okręgu Ostrołęckiego Ignacy Myśliborski, Rejen- 
tem Kancelarji Okręgu Kraśnickiego; b. Asesor 
Sądu Policji Poprawczej Powiatu Warszawskiego 
Franciszek Krakowski, Patronem przy Trybunale 
Cywilnym w Warszawie. 

Przeniesieni. — Na własne żądanie: Pisarz Sądu 
Pokoju Okręgu Hrubieszowskiego Feliks S/rycki, 
na takiż Urząd do Okręgu Kazimirskiego; Podpi- 
sarz Sądu Pokoju Okręgu Sieradzkiego Jan Łu- 
gowski, na takiż urząd do Okręgu Szadkowskiego. 

Zatwierdzeni. — Pelniący obowiązki Sekretarza 
Trybunału Cywilnego w Warszawie Konstanty 
Trzaska; pełniący obowiązki Archiwistów tegoż 
Trybunału, Jan Nepomucen Dyament i Baltazar 
Borkowski; pełniący obowiązki Sekretarza biura 
Prokuratora Trybunała Cywilnego w Warszawie, 
Józef Laskowski, pełniący obowiązki Archiwisty te- 
goż biura Ignacy Ołendzki, i pełniący obowiązki 
Adjunkta Archiwum tamże, Wilhelm Kełbas; peł- 
niący obowiązki Podpisarzy Sądów Pokoju Okrę- 
gów: Błońskiego Karol Braune, Czerskiego Józef 
Borowski, Stanisławowskiego Antoni Kurdwanow* 
ski, Siennickiego Jan Kozłowski, Brzezińskiego 
Władysław Moszczenski, Zgierskiego Marceli Ru- 
dnicki, Orłowskiego Teodor Rycharski, Włocław- 
skiego Józef Bądkowski, Kowalskiego Mieczysław 
Wojciechowski i Radziejowskiego Władysław No- 
akowski. 

Uwolnieni od obowiązków : — Z rozporządzenia 
wyższej władzy: Podsędek Sądu Pokoju Okręgu 
Garwolińskiego Dominik Masłakiewicz. 

Na własne żądanie: Asesor Sądu Policji Popraw- 
czej Powiatu Warszawskiego Franciszek Krakow- 
ski i Podsędek Sądu Pokoju Okręgu Tarnogrodz- 
kiego Feliks Wądołowski. 

W Wydziale Komisji Rządowej Przychodów i 
Skarbu.—Mianowani.—Sekretarz w Wydziale dóbr 
i lasów Komisji Rządowej Przychodów i Skarbu 
Józef Mroczkowski, Starszym Sekretarzem Sekcji 


Pismo Urzędowe, Polityczne i Naukowe. 


1 


- roda, 14 Maja 1862. | 


dóbr w Rządzie Gubernjalnym Płockim; Urzędnik 
do pisma w Komisji Rządowej Przychodów i Skar- 
bu Andrzej Szelmaski, Adjanktem Archiwum Wy- 
działa dóbr i lasów w tejże Komisji Rządowej; Kan- 
celista przy Trybunale Cywilnym w Kielcach Mie- 
czysław Łęski, Urzędnikiem do pisma w Komisji 
Rządowej Przychodów i Skarbu. 

Uwolniony od obowiązków: — Dla przejścia na 
inną posadę: Sekretarz Starszy Sekcji dóbr w Rzą- 
dzie Gubernjalnym Płockim Bolesław Zmżjewski. 


Zmarlt wykreśleni zostają z listy Urzędni- 
ków. — Sędzia Pokoju Okręgu Radziejowskiego 
Wojciech Kosińki, Zastępca Obrońcy Prokhratorji 
Mikołaj Szokalski, Podpisarz Trybunału Handlo- 
wego w Warszawie Jan Szrzowicz, Rejent, Kance- 
larji Okręgu Tomaszowskiego Michał Celcjowski 
i Urzędnik do pisma w Komisji Rządowej Przycho- 
dów i Skarbu Romuald Sarnecki. 

p. 0. Namiestnika, Jenerał-Adjutant 


(podpisano) Laders. 


Komisja Rządowa Sprawiedliwości. — Ogłasza, 
iż Rada Administracyjna Królestwa, postanowieniem 
z dnia 20 Marca (1 Kwietnia) r. b. N. 9771, daro- 
wiznę rs. 150, dla kościoła parafialnego w Tłucho- 
wie, przez Ignacego Sulkowskiego aktem na d. 21 
Grudnia (2 Stycz.) 186", r. urzędownie sporządzo- 
nym, prawnie zaakceptowanym, uczynioną, w myśl 
art. 910 K. ©. z zachowaniem praw osób trzecich i 
pod warunkami bliżej w akcie darowizny oznaczo- 
nemi, zatwierdziła. —w Warszawie dnia 30 Marca 
(11 Kwietnia) 1862r. —Z.upo: Dyrektor Kancelarji 
Radca Stanu J. Ornowski. 


+” 
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Dyrekcja Ubezpieczeń. — "Zawiadamia, że Głó- 
wna Kasa” Oszczędności z Kantorem Pomocniczym 
wtnfáchu szkolfiym,za Kościołem Ś. Aleksandra przy 
Atei Bómtderskiej pomieszczonym — w tygodniu 
upłyffónym do d. 29 Kwiet. (11 Maja) r. b. włącz- 
mie, wydała książeczek nowych 151, na które, tu- 
dzież na dawniejsze, w 478 wnioskach, złożono rs. 
8464 kop. 35. Na żądanie zaś 127 Uczestników 
(prócz procentu rs. 15 k. 76'/,, należnego za rok 
bieżący od całkowitych odbiorów) wypłaciła rs. 
3976 kop. 76, i umorzyła książeczek 37. Przeto 
Uczestników 14,525 posiada kapitał rs. 573,894 
kop. 96. — Prezes Wierniewicz.—Naczelnik Kan- 
celarji Słośąiński. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Rzeczy skarbowe. — O podatkach obecnie 
w Królestwie Polskiem istniejących. (c. d.) 


F. Kanon z młynów. 


Na budżecie r. 1859 mieści się w ilo- 
ści rocznej rs. 6,749 k. 4. 

Przy objaśnieniu początku podatku 
ofiary i dalszych jego jakie przechodził 
kolei, powiedziało się wyżej w miejscu 
swojem, iż pomiędzy innemi dochodami 
gruntowemi, obliczono także i opodatko- 
wano dochód z młynów, acz ściśle uwa- 
żając, nie należy on do rzędu dochodów 
gruntowych, jest to raczej dochód prze- 
mysłowo-fabryczny. Przyczyna, dla jakiej 
go do grutowych policzono, zdaje się być 
ta, iż po największej części młyny pu- 
szezano w dzierżawę wraz z propinacją 
miejseową, za sumę ryczałtem za obadwa 
te przedmioty umówioną, tak, iż nie było 
wiadomo ile się brało osobno za wydzier- 
żawienie młyna, a ile za wydzierżawienie 
propinacji. A. skoro w jednych miejscach 
obliczano dochód z młynów, z przyczyny 
dopiero wymienionej, obliczano go wszę- 
dzie, to jest i tam, gdzie młyn osobno od 
propinacji był użytkowanym. Rodzaje 
młynów, z których dochód do podatku 
ofiary obliczano, były: 

a) młyny wodne, 

b) wiatraki, 

c) deptaki, 


OWSZECHNY 


a z nią i koniec tego Królestwa. 
rząd pruski, który zapanował nad częścią 
dzisiejszego Królestwa, nie puścił tego 
mimo, i nowo przybywające młyny po- 
ciągnął do opłaty, nie obliczając wszakże 
z nich dochodu, a tylko stanowiąc, iż pła- 
conem być ma do skarbu: 


jak w miastach, od jednego rocznie 


będącej, przybywających po r. 1789 mły- 
nów, nie pociągnął do żadnej opłaty. 


z Maja 1862 r. 
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d) folusze odrębne, to jest jedności 


kiem zbiorowym,czyli agag ky A 
z fabrykami sukiennemi nłe stano- 9 


mane być ma z nowych po roku 17 


wiące, do końca roku 1806 przybyłych przed- 
e) stępy do kasz i oleju (olearnie),  |miotów, od których w r. 1789 dochód 
f) tartaki. obliezano, jak to się wyjaśniło już wyżej, 


Po roku 1789 przybywały nowe mły- 
ny, jaki dotąd przybywają, bo to rzecz 
mniej więcej ruchoma. Na to przybywa- 
nie Rząd dawnego Królestwa Polskie- 
go mie miał czasu obejrzeć się, gdyż 
wkrótce miał wojnę, doznał zmniejszenia 
krajów, nadeszła rewolucja 1794 roku, 
Lecz 


gdy mówiło się o ofierze; zaś pomiędzy 
temi przedmiotami wymieniono : „młyny 
wodne, wiatraki į tartaki.” Jaki postano- 
wienie to miało wpływ na kanon z mły- 
nów, powie się zaraz niżej z 

Po utworzeniu dzisiejszego Królestwa, 
zajęto się pociągnieniem do podatku 
ofiary, nowo por. 1789 do końca r. 1806 
przybyłych przedmiotów, jak się już to 
mówiło raz wyżej przy objaśnieniu po- 
datku ofiary, tych wszakże młynów, któ- 
re płaciły kanon, między te przybyłe 
przedmioty nie policzono. 

Mlyny więc przybyłe po r. 1789 do 
końca 1806 r. płacą albo ofiarę, tytułem 
od nowych przedmiotów, gdyż jeśli pod- 
czas szukania tych przedmiotów nie pła- 


1° od wiatraków: i 
a) na wsiach od jednego rocznie od 
rs. 2 kop. 70 


do . . . ....«...„ £ „ 50 |eiły kanonu, dochód z nich do opłaty o- 

b) w miastach od je- fiary pociągnięto; lub też płacą kanon, 
dnego o jednym który, jak się wyżej rzekło, nietykalnie 
lub p% kamie- A RA pozostawiono. (o do młynów od 1-go 
niąch «0141,75. lisie o ATPZPTEZY 


Stycznia 1807 r. przybyłych i ciągle 
przyjbywających, równie jak w 4 - 
wnieszym czasie przybyłych, które nie 
placily ani ofiary, ani kanonu, co pocho- 
dziło zwykle z niedopilnowania władz 
miejscowych, władża skarbowa pociągała 
i pociąga je do opłaty kanonu, jak nastę- 
puje: 

10 od młynów wodnych i parowych, 
tak we wsiach jak w miastach, od ka- 
żdego kamienia po rs. 4 kop. 50 

20 od tartaków, po- 
dobnież tak we 
wsiach jak w mia- 


20 od młynów wodnych, tak na wsiach 


rs. 4 kop. 50 
Przyczem pozwolono władzy skar- 
bowej wykonawczej proponować 
większą opłatę od powyższej, jeśli 
dochód z młyna okazywałby się zna- 
czniejszym. | 
Opłata takowa otrzymała nazwanie 
kanonu z młynów, a jest ślad w rozpo- 
rządzeniach rządu pruskiego , iż zamia- 
rem jego było poddać dochód z młynow 
pod opłatę ofiary, i że tymezasem jedy- 


nie powyżej wymienioną opłatę usta- stach,od każdej pi- 

nowił. ły pówiagoz GHEE 0 jol ERGEN L 
Rozporządzenia, o których mowa, nie| 39 od wiatraków i 

obejmują nic wyraźnego o tartakach, deptaków, od ka- 

deptakach, foluszach, stępach, olearniach; żdego kamienia: 

lecz zdaje się, iż tartaki i deptaki nie| a) w Warszawie po „ 4 „ 50 

były wyłączone od opłaty, zaasimulowa- | b) w miastach więk- ; 

nej co do tartaków, do opłaty od młynów apo aa a 2 „ 70 

wodnych, co do deptaków, do opłaty od | c) w miastach mniej- 

wiatraków oznaczonej. szych DO.. - - + +: a wa (bł 
Rząd austrjacki w części dzisiejszego | d) we wsiach po....„ 2 „ 70 

Królestwa, pod panowaniem jego niegdyś| Pobór ten, co do rodzajów młynów, 


urządza Władza Skarbowa tylko od 
tych nowo-przybywających, które mielą 
zboże na mąkę, tudzież od tartaków. Nie 
urządza go więc od młynów, będących 
przy rękodzielniach a stanowiących część 
składową ich mechanizmu, jako to przy 
papierniach, przędzianiach, fryszczkach 
i t. p. ani od stęp. Jednakże nie uwalnia 
od tej opłaty młynów przy gorzelniach 
i browarach istniejących, zwykle depta- 
ków, które dla tych zakładów słód 
mielą,gdyż one nie różniąsię od młynów 
zbożowych i mogą być używane do mie- 
lenia zboża na mąkę. s 

Ponieważ na przybywające nowe mły- 
ny nakłada się oplata kanonu, nawzajem 
więc ustaje takowa, gdy młyn, z które- 
go była pobieraną istnieć przestaje. (Co 
do młynów, od dochodu których ustano- 
wioną została ofiara, nie miewa miejsca 
zmniejszenie tego podatku, chociażby 
młyn ubył; gdyż skoro dochód z niego 
wszedł w ogólną sumę przy chodu z ca- 
łej posiadłości ziemskiej ofiarą opodat- 
kowanej, zaś pomnożenie się rodzajów i 
źródeł tego przychodu, lub wzrost onych- 
że nie wpływa na powiększenie ilości o- 


W epoce Księztwa Warszawskiego 
pobierał się kanon od młynów, bo po- 
bierały się dalej inne także podatki 1 0- 
płaty, które pobierał był rząd pruski. 
Utrzymanie ich, a między niemii kanonu 
z młynów, zastrzeżone było nawet wy- 
raźnie prawami o poborach skarbowych 
zdnia 24 Marca 1809 r. 129 Grudnia 1511 
r. Co do części kraju, która była pod pa- 
nowaniem austrjackiem, ponieważ zasto- 
sowane były do niej postanowieniem 
Królewskiem z d: 14 Czerwca 1810 r. 
w miejsce podatkó w przez rząd austrjacki 
pobieranych, podatki pobierane w części 
z pod panowania pruskiego wyszłej, 
przeto stało się skutkiem tego, że zasto- 
sowany został i pobór kanonu od mły- 
nów, o ileby takowy od przybyłych po r. 
1789 był wymagalny. 

Lecz nie masz śladu, ażeby za Księ- 
ztwa Warszawskiego pociągano wmo- 
wie będące młyny do opłaty kanonu. 

Prawo z dnia 24 Marca 1809 r., po- 
większając podatek ofiary na wojsko, po- 
stanowiło, iż to powiększenie nie stopy 


| lecz sumy zbieranej, bo ofiara jest podat- ' fiary z posiadłości ziemskich pobieranej, 


RZECZY HISTORYCZNE. 


` Staropolska miejska gmina, stosunek jej 

do magdeburskiej, obu na kraj wpływy, 

upadek i reorganizacja rozpoczęta, z poglą- 

dem na ducha praw miejskich, stan średni 

handel polski aż do wieku XII, z uwagą 

na pisma znakomitsze; 0 miastach w cza- 
sach najnowszych wydane. 
(Dokończenie). 


Po pierwszym bardzo liczne w ogóle i szcze- 


tego (o czem poniienioną historję Wójcickiego 
porównaj) wolne od urzędowania chwile. Gor- 
iwego badacza Poznań, tudzież Wilno, w o- 
sobach Jóż. Mukaszewicza, Michała Balińskie- 
go, i Ign. Kraszewskiego (porównaj i o nich 
dzieło Wójciekiego) znalazło. Dzieło p. Ku- 
kaszewieza celuje w historjografji miast pol- 
skich, lubo, zdaniem mojem, wyżej od jego 
pracy stoi historja Czeskiej Pragi *'), przez 
Wacława Władywoja Tomka, miejscowego 
uniwersytetu profesora, napisana. Najniżej 
w tego rodzaju pracach, stoją opisy Lwowa. 
Dzieło Księdza Chodynieckiego, słusznie zga- 
nił Dyonizy Zubrzycki **), lecz i sam nie ta- 
kie nam o tem mieście przedstawił dzieło, ja- 
kiego się po nim spodziewaliśmy. Nie jego 
atoli, lecz cenzury miejscowej w tem wina. Ta, 


gs wierszem i prozą skreślone opisy |): | większą część jego pracy przekreśliwszy (mam 
jeszkaniec jego, czcigodny Ambroży Grabo- wiadomość o tem od samego autora w liście 


wski, wszystkie niemal swe dzieła (wylicza je 
hist. literat. Wójciekiego), poświęcił temu 
przedmiotowi. „Warszawa też w XVII w. opis 
wierszem zrobiony uzyskała. Dzis p. Fr.Maks. 
Sobieszczański, poświęca opisowi miasta 


10) Literatura miasta Krakowa i okolie, przy 
dziele Ambroż. Grabowskiego Kraków i jego okoli- 
ce 1844 (wyd. czwarte), którą dopełnia Piśmienni- 
ctwo moje IL, 728 w przyp. 


roku 1545 przesłaną), sprawiła przez to, że 
dzieło Zubrzyckiego raczej dzieje bojów i u- 
tarczek, przez ludność ruskiej i polskiej naro- 
dowości wzajemnie prowadzonych, niż histo- 
rją Lwowa przedstawia.  Objawiony mi ztąd 
od autora żal, ukoiłem uwagą: „że lepiej było 


A 1) Dójepis mósta Prahy. w Praze 1855, w 2ch 
tomach. Dotąd wyszedł I. 
` 42) Kronika miasta Lwowa 1844, 


zostawić go w rękopisie, niż ogłaszać drukiem, | 


| zwłaszcza gdy cenzor rażące miejsca zostawił, | wili myśli **). Z słynących za Księstwa War- 


a powykreślał myśl motywujące słowa. Niech- 

że więc za to nie ten co pisał, lecz co przekre- 
ślał pismo, przed potomnością odpowie.” Zu- 
brzycki (poznałem go zbliska) prawdę lubił, 
a brzydził się fałszem, i chętnie cofał co wy- 
rzekł, skoro się go o tem przekonało. Doświad- 
czyłem tego, dawszy mu przeczytać, co w Pier- 
wotnych dziejach Polski i Litwy, na stroni- 
cach 604 — 11, o granicach Polski a Rusi, na- 
pisałem. 

Drugiego rodzaju pisma politykę, że się tak 
wyrażę, miejską mają na celu. Najważniej- 
sze w XVIII dopiero i w bieżącym ukazały | 
się wieku. Szereg ich rozpoczynają listy pa- 
trjotyczne Józ. Wybickiego, w których zacny | 


ogłoszonych, ważne o tym przedmiocie obja- | postępu stowarzyszeń rolniczych i kupieckich, 
Taka myśl bowiem konstytucją z r. 1766 a ża- 
sząwskiego, pierwsze trzyma miejsce Walen- | dna inna nie kierowała **). Pomimo tej i in- 
ty Surowiecki. Atoli- będąc, że tak powiem, | nych drobnych usterek, jest nader ważne Su- 
nowicjuszem w przedmiocie, którego ważność | rowieckiego dzieło +3). Autor odgadując dzie- 
przedstawić przedsięwziął, pisał jedną ręką, | je, słusznie powiedział, że miasta (raczej gro- 
a drugą mazał co nakreślił. Wyszedłszy z tej | dy) „dawniejsze są w Polsce aniżeli historja 
zasady, że z upadkiem przemysłu upadło zna- | i podania pewne o narodzie: że różność jego 
czenie polskiego narodu, i słusznie wyrzekł- | stanów sztuczną, a bynajmniej wrodzoną mu 
szy, że pomiędzy przyczynami utrudniającemi | (jak Niemcom) nie będąc +°), ułatwiała miesz- 
wzrost i rozkrzewienie rękodzieł, policzyć mo- | czanom drogę do osiągnienia praw obywatel- 
żna cechy, nałajawszy też konstytucji sejmo- | skości zupełnych; których że nie osiągnęli, że 
wej z r. 1768 (raczej 1761 r.), że znowu cechy | im do tego na energji zabrakło, sami w tem j 
przy wróciła; zeznał następnie, że się pomylił, | winować się powinni. 

albowiem nie zważał na to, że cechy mogą 
istnieć, byle w karbach utrzymane, czyli że 
bez monopolicznych przywłaszczeń będące, 
użytek przynieść mogą krajowi. Wyszło więe 


Trzeciego rodzaju pisma, starodawne prawa 
miejskie, z stanowiska naukowego rozważają. 
Występuje naprzód Jan Wine. Bandtkie, któ- 


ten mąż mocno się ujął za ludem. Dodało to | 
pismo ducha znakomitym posłom na ezterole- 
tnim zasiadającym sejmie, z których Juljan 
Ursyn Niemcewicz, najdzielniej się za miesz- 
czanami i włościanami ujmował. Z pisarzów 
Stanisław Staszic w Przestrogach dla Polski, 
i Bezimienny w liście dó przyjaciela, drukiem 


na to, że przyznał słuszność sejmowemu usta- 
wodawstwu, które potępiało cechy pojmowa- 
ne w znaczeniu niemieckiem, nie tamowało zaś 


4) O upadku przemysłu i miast w Polsce, 
w Warsz. 1810. Nowe wydanie w przedrukach Tu- 
rowskiego które mam pod ręką. Porown. str. dzieła 
5, 49, 135, 185—6, 181, 188. 

+5) Porown. str. 114—15, 132, 178—9, 

t0) Patrz str, 102, 123, 


48) Patrz tytuły ich pism w histor. literat. Bent- 
kowskiego II. 93, 95, 104, 


to idzie za tem, że i zmniejszenie jej ubyt- 
kiem jednego z niektórych źródeł przy- 
chodu, to jest z ubylego młyna, nastę- 
pować nie może, rzadkie nader wyjąw- 
szy przypadki, jeśliby młyn stanowił 
główny dochód posiadłości ziemskiej. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Ogólne Sprawozdanie. 


Ogłaszając o wyjeździe księcia Napoleona, 
_ Monitor dodaje, że książę jedzie tylko odwie- 
dzić swego teścia i nie otrzymał od Cesarza 
żadnej misji politycznej. Nie należy jednak- 
że przesadzać znaczenia tych wyrażeń. Ogło- 
` szenie Monitora, choćby nawet księciu poru- 
czone było, jak krążyły pogłoski, zawarcie 
- traktatu tajemnego, nie mogłoby być insze, 
_bo dziennik urzędowy mógłby podać wiado- 
mość tylko o urzędowej misji, której w ża- 
- dnym razie zdaje się, nie powierzonoby księ- 
ciu. Lecz jakkowiek księciu nie udzielono 
urzędowych pełnomocnietw do zawarcia ja- 
„kiego układu, jednakże bardzo być może, iż 
będzie on pośrednikiem w bardzo drażliwych 
układach, które półurzędownie może dopro- 
wadzić aż do tego stopnia, że urzędowej dy- 
plomacji nie więcej nie pozostanie do zrobie- 
- nia, jak nadanie im stałych kształtów. Urzę- 
„ dowa świetność nadawana tej podróży, poz 
chodzące ż poważnych sfer politycznych po- 
głoski, nakoniec odzywania: się dzienników 
tak zwanych półurzędowych, dostatecznie 
przekonywają, że podróż księcia ma inny cel, 
oprócz odwiedzin rodzinnych i demonstracji 
_sympatji dla sprawy włoskiej. - Odroczenie 
wyjazdu p. de Lavalette do Rzymu, daje nieja- 
"ko do myślenia, że gabinet paryzki, nim prze- 
" śle ostateczne propozycje dworowi papiezkie- 
mu, koniecznie potrzebuje wprzód dowiedzieć 
się o rezultacie podróży księcia Napoleona, 
a nawet według krążących w Turynie pogło- 
sek, margrabia de Lavalette przed objęciem 
swej posady w Rzymie ma się udać do Nea- 
polu. Powszechnie dzienniki utrzymują, że 
najwyraźniej idzie tu o załatwienie kwestji 
-rzymskiej, ale gabinet paryzki,. jakkolwiek 
wytknął sobie już ogólny kierunek postępo- 
wania, jeszcze co do wykonania swych myśli 
nie stanowczego nie postanowił. W Turynie 
już wzięło górę przekonanie, że załatwienie 
kwestji rzymskiej nie tak prędko jak zapo- 
wiadano nastąpi, przypisując nawet podróży 
księcia Napoleona cel powstrzymania zbyte- 
cznej niecierpliwości co do zajęcia Rzymu. 

W Wiedniu takie same panują mniemania, 
mianowicie, że przed odwołaniem wojsk fran- 
cuzkich z Rzymu, jeszcze będą dworowi pa- 
piezkiemu przedstawione ze strony gabinetu 
paryzkiego ostateczne propozycje, których 
odrzucenie dałoby niejako usprawiedliwiający 
pozór do cofnięcia załogi francuzkiej. 

Sprawa bankowa w trzeciej sekcji wydzia- 
łu skarbowego austrjackiej rady państwa, bar- 
dzo źle stoi. Pomiędzy członkami tej sekcji 
taka panuje rożność zdań, że żaden wniosek 
nie uzyskał większości głosów, i tym sposo- 
bem sekcja nie może ułożyć sprawozdania. 
Po trzech bezowocnych posiedzeniach, sekcja 
podobno chce się rozwiązać. Gdyby wydzial 
wziął na pełne zebranie tę kwestję, jeszcze 
trudniej by było w obec kilkudziesięciu jego 
członków sformułować uchwałę, do której ża- 
dnych danych ani wniosków nie postawiono. 
Kwestja zatem ta spotyka nadzwyczajne tru- 
dności do załatwienia: 

Podobno kwestja węgierska jest teraz znów 
przedmiotem żywych obrad, lecz dotąd nie 
potrafiono nić stanowczego przyjąć. Dla tego 

-dotąd niewiadomo czy będzie można we Wrze- 
śniu zwołać sejm- węgierski, jak to w wyż- 
szych sferach zamierzano. Wiadomość o od- 
rzuceniu przez  gubernjum siedmiogrodzkie. 
podania zgromadzenia niemców siedmio- 
grodzkich, czyli tak zwanego uniwersytetu 
narodu saskiego, o wybory bezpośrednie do 
rady państwa, w istocie była prawdziwą. Za- 
przeczono zaś jej dla tego, że kanclerz sied- 
miogrodzki hr. Nadasdy nic o tem nie wie- 
dział. Gabinet czynnie zajmuje się tą sprawą. 

Wiedeńskie korespondencje z wiarogo- 
dnych (jak zapewniają) źródeł, podają bardzo 
przyjazne dla chrześcjan wiadomości z teatru 
wojny w prowincjach turecko sławiańskich. 

owstańcy z okręgu Wasujewicz, otworzyli 
sobie komunikację z Serbją koło Senicy, bo 
chociaż przestrzeń ta była zajętą wojskami 
tureckiemi, ale te po stanowczej porażce 
w nieładzie cofnęły się i całemi masami de- 
zertują. Omer Pasza podług tychże wiadomo- 
ści, miał przenieść główną kwaterę nad gra- 
nicę Sorbską. 

W Prusach dotąd nie wiedzą jakie posta- 
nowienie przyjmie Król w obecnym przesile- 
niu, które jeszcze powiększyło się skutkiem 
wypadku wyborów. Z pewną obawą czekają 


1 


ry w znaczenie i ważność miejskich urządzeń, 
pierwszy u nas wejrzał głęboko *'). Po nim 
Karol Mecherzyński, profesor uniwersytetu 
„Krakowskiego, z ważnem dziełem o magistra- 
tach miast polskich, a w szczególności miasta 
„Krakowa, w r. 1845 wystąpił. Zakończył rzecz 
Lelewel pismem ze wszech miar godnem uwa- 
gi t8). Opowiedziawszy Bandtkie o Magde- 
burgu i Lubece słowiańskim grodzie, po swej 
pogorzeli od Niemców odbudowanym, zwrócił 
uwagę na starożytny słowiański gród Ńwo- 
sacz (Soest), którego dawnemi zwyczajowemi 
prawami dozwolono wyrestaurowanej rządzić 
się Lubece. Następnie wspomniał o tem, że 
już przed zaprowadzeniem w Krakowie od 


*1) Zbiór rozpraw o przedmiotach prawa pol- 
skiego, w Warsz. i Wilnie 1812. 
48) Considerations sur letat politique de lan- 


na projekta gabinetu, którą powiększył plan 
kampanji, jaki proponuje jeden z organów 
stronnictwa ministerjalnego, zasadzający się 
na „rządzeniu bez izb, bez budżetu, bez po- 
życzki, bez nowych praw, jak to się dzieje od- 
dawna w ciągu pierwszych sześciu miesięcy 
każdego roku, przed zawotowaniem budżetu.” 

Gabinet berliński przed zebraniem izb po- 
dobno ma być uzupełniony przez obsadzenie 
posady ministra handlu. Podług jednych 
godność tę otrzyma p: Kühlwetter, b. minister 
spraw wewnętrznych, a obecnie prezes rządu 
w Akwizgranie, podług innych zaś, wydział 
ten obejmie p. Jagow, amiejsce jego jako mi- 
nistra spraw wewnętrznych zajmie hr. Eu- 
lenberg. > 

Wiadomości z Meksyku, tak przez Kadyks 
nadesłane jak i podane przez Patrie, co do 
zgromadzenia przez jenerała Almonte pod 
swe sztandary 12 tysięcy stronników, i żąda- 
nia ludności zrzucenia nienawistnego jarzma 
Juareza, nie zyskują bezwzględnej wiary 
w dziennikach. 


Anglija. 

Londyn, 9 Maja. O wojnie domowej w Ame- 
ryce Times tak dziś pisze: „Jeżeli stany pół- 
nocne rozumieją swój własny interes, albo 
raczej, jeżeli miasta nadatlantyckie zechcą 
przeprowadzić własną wolę, wówczas zdołają 
one niezawodnie przeszkodzić bitwom, jakich 
teraz spodziewać się można, i wymogą rozpo- 
częcie układów o trwały pokój. Powinny one 
skorzystać z obecnych okoliczności, albowiem 
równie pomyślne może się już nie przytrafią.” 

Z powodu choroby Króla Leopolda, Herald 
mówi obszernie o oderwaniu Belgji od Ho- 
landji, i tak się między innemi wyraża: „Po- 
stępy, jakie Belgja uczyniła od czasu ukon- 
stytuowania się jako oddzielne królestwo, na- 
dały jej odłączeniu się od Holandji urok, a 
mężom stanu, które przyczyniły się do tego 
oderwania, posłużyły za zasadę do obrony, do 
której atoli nie mieli oni żadnego słusznego 
prawa. Wielkie mocarstwa, uznając króle- 
stwo belgijskie, popełniły błąd, którego mo- 
cno żałujemy. Użalania się prowincjj belgij- 
skich nio były tego rodzaju, ażeby nie można 
było im zaradzić bez odrywania ich od Holan- 
dji, a obok tego opozycja przeciw tej ostatniej 
nie była w stanie nic uczynić bez pomocy 
franeuzów, dzięki której belgijczycy wyszli z 
walki zwycięzko. / Odłączenie Belgji od Ho- 
landji było w rzeczy samej ustępstwem zro- 
bionem Francji. Było to zniesieniem zapory, 
która dążnościom Francji na przeszkodzie 
stała. Królestwo Niderlandzkie, w składzie 
w jakim ukonstytuowane było traktatem wie- 
deńskim, stanowiło państwo, które stawiać 
mogło Francji rzeczywisty opór. Belgja zaś 
zależy jedynie od dobrych chęci swego potę- 
żnegą sąsiada. 

Na cześć wystawy i ich gości, dane były 
onegdaj i wczoraj świetne obiady, między in- 
nemi u księcia Oskara Szwedzkiego, u które- 
go znajdowali się, oprócz komisarzy królew- 
skich, książę Cambridge, lord Palmerston, 
hr. Derby, hr. Granville, lord-kanclerz i człon- 
kowie komisji szwedzkiej; u hr. Russell, któ- 
ry ugaszczał posła saskiego i innych gości; u 
barona Antoniego Rotszylda, który w chara- 
kterze austrjackiego konsula jeneralnego, da- 
wał bankiet dla członków austrjackiej komi- 
sji wystawy; u księcia Northumberland, któ- 
ry w ciągu b. miesiąca dawać będzie w każ- 
dą środę świetne wieczory dla znakomitszych 
gości wystawy, oraz u hr. Cowper, u którego 
znajdowało się onegdaj bardzo liczne grono 
na obiędzię i wieczorze. 

Austrją. 

Wiedeń, 11 Maja. Są w Austrji organa pra- 
sy, które usiłują wlać w ogół przekonanie, 
że niezwłoczne przedłużenie przywilejów ban- 
kowych, na warunkach umówionych pomię- 
dzy ministrem skarbu a komisją z łona ban- 
ku wyznaczoną, jest, niezbędne dla podtrzy- 
mania bytu Austrji i że każde zdanie przeci- 
wne, wyrównywa zdradzie stanu. Organa te, 
dowiedziawszy, że trzeciasekcja komisji finan- 
sowej, roztrząsająca kwestję bankową, przy- 
stąpiła do rozpraw nad szczegółowemi ustę- 
pami projektu p. Plenera w przedmiocie no- 
wej ustawy bankowej, poczęły głosić, że oko- 
liczność ta jest dowodem zaniechania przez 
większość sekcji swych dotychczasowych prze: 
konań i zrzeczenia się przez nią żądania do- 
kąd stawianego, ażeby układy względem no- 
wej ustawy bankowej odłożone zostały do 
przyszłorocznej sesji parlamentarnej. = Zida- 
niem przeto organów pomienionych, wię- 
kszość sekcji przychyliła się do płodnej jako- 
by w skutki polityki bankowej p. Plenera, 
lub co najmniej do projektu p. Baltazara Sza- 
bla, deputowanego morawskiego. Lecz kto- 
kolwiek z należytego stanowiska na tę kwe- 
stję zapatruje śię, ten jasno widzi, że wię- 
kszość trzeciej sekcji dla tego jedynie przy= 
stąpiła do roztrząsania szczegółowych paia- 
grafów nowej ustawy bankowej, przez p. Ple- 
nera projektowanej, ażeby dowieść jawnie ca- 
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lej niepraktyczności propozycij ministra skar- 
bu. Dowód taki sekcja pomieniona wczoraj 
szczególniej dała. 

Po dwóch długich, lecz bezowocnych. roz- 
.prawach nad paragrafem 16-m projektu usta+ 
wy bankowej, na wczorajszem posiedzeniu 
sekcji trzeciej przekonano się nareszcie, że w 
tym względzie niepodobna osiągnąć rezulta- 
tu, albowiem wszelkie możebne wnioski po- 
zostawały stale w mniejszości. Paragraf, nad 
którym w ciągu owych trzech przydługich po- 
siedzeń rozprawiano, stanowi punkt kardy- 
nalny ustawy bankowej, dotyczy bowiem po- 
krycia banknotów. Podług projektu rządo- 
wego, na który, jak wiadomo, przystała ko- 
misja z łona banku wydelegowana, emisja 
banknotów, do wysokości 330 milionów gul- 
denów, ma być pokrytą za pomocą jednej 
trzeciej części nominalnej wartości w mone- 
cie brzęczącej, w składach bankowych znaj- 
dować się winnej; emisja zaś banknotów nad 
sumę powyższą, mianowicie od 330 do 440 
milionów guldenów, ma być pokryta w po- 
łowie, a począwszy od 440 milionów gul- 
denów, w całości. Podlug zaś poprawki 
pana Szabla, częściowe pokrycie bankno- 
tów, w obiegu będących, powinno być za- 
chowywane do sumy 350 milionów guldenów, 
a wszelkie nad tę sumę emisje mają być w ca- 
lości pokryte. Oba te sposoby zabezpieczenia 
banknotów za pomocą brzęczącej monety, z0- 
stały wczoraj przez sekcję odrzucone, przy- 
czem nadmienić wypada, że za poprawką p. 
Szabla nikt zgoła, oprócz samego jej autora, 
nie przemawiał, ani też głosu swego nie dał. 
Również odrzucony został wniosek deputo- 
wanego W intersteina, który proponował, aże- 
by częściowe pokrycie obowiązywało do wy- 
sokości 400 milionów guldenów, oraz ażeby 
całkowite pokrycie żądane było od wszyst- 
kich banknotów, przekraczających sumę po- 
wyższą. Upadł także wniosek deputowane- 
go hr. Kińskiego, który na wzór angielski, 
proponował dopuszczenie emisji banknotów 
za 150 milionów guldenów bez wszelkiego 
pokrycia, z zastrzeżeniem, że wszelkie nad 
sumę powyższą emisje, powinny. być gulden 
za guldena za pomocą brzęczącej monety pó- 
kryte. 

W ten sposób odrzucone zostaly wszystkie 
wnioski, tak iż sam projekt p. Plenera należy 
już uważać za zupełnie potępiony. Pomimo 
to atoli sekcja postanowiła posunąć próbę da- 
lej przez oddanie kwestji pod roztrząsanie 
komisji finansowej w całym komplecie. Tru- 
dno przewidzieć, jaki los spotka tu plan p. 
Plenera. Być może, że w komisji finansowej 
roztrząsanie tego planu trwać będzie kilka 
miesięcy, tak samo jak w trzeciej sekcji, i z 
takiem samem co w tej ostatniej powodze- 
niem. Wielu przekonało się o niepodobień- 
stwie przeprowadzenia układów bankowych 
na tegorocznych posiedzeniach rady państwa, 
trzynasty już miesiąc obradującej. Obowiąz- 
kiem jest przeto tak ministerjum skarbu, jak i 
komisji finanswej, wynalezienie jakiego środ- 
ka tymezasowego, zdolnego zapewnić pokry- 
cie deficytu bez: związywania się na przy- 
szłość z bankiem. ; 

a Francja. 

Paryż, 4 Maja. Dziś Cesarz, Cesarzowa, Król 
Holenderski, jego małżonka i książę Napo- 
leon, pojechali do Wersalu; po zwiedzeniu 
muzeum, dostojne towarzystwo udało się na 
śniadanie do 'Trianon. We Wtorek (13-go), 
na polu marsowem, odbędzie się wielki prze- 
gląd wojsk na cześć Króla Holenderskiego. 
Wszystkie wojska armji Paryża, również jak 
i cała gwardja, mają wziąć udział w tym prze- 
glądzie, jednym z świetniejszych, jakie miały 
miejsce od wielu lat; 40,000 ludzi będzie stało 
pod bronią, A 

Gdyby wierzyć dziś rozpuszczanym pogło- 
skom, w polityce tyancuzkiej co do kwestji 
rzymskiej, nastąpił nowy znów zwrot; lecz 
pogłoski te wyraźnie nie zasługują na wiarę, 
ponieważ zostają w sprzeczności z wieloma 
pewnemi oznakami i wiadomościami. Na 
obiedzie który wezoraj wydawał w Palais- 
Royal książę Napoleon, a po którym nastąpił 
bal dla królowej Holenderskiej, nie nie było 
słychać o jakimkolwiek odroczeniu wyjazdu 
księcia, mającego nastąpić Jak zapewnia Opi- 
nion nationale jutro 0 godzinie ósmej. Patrie, 
którą nie można podejrzywać o zbyteczne 
sprzyjanie polityce, jaką będzie reprezento- 
wał we Włoszech książę Napoleon, daje wia- 
domość o poleceniu wysłańem do eskadry 
francuzkiej, stojącej w zatoce neapolitańskiej, 
(która miała odpłynąć z tamtąd LL b. m.), na- 
kazującem jej pozostać tam aż do czasu przy- 
bycia księcia Napoleona. Jednocześnie pole- 
cono admirałowi Rigault de Genouilly, dowo- 
dzącemu tą flotą, ażeby wysłał na przeciwko 
yachtu księcia Napoleona, Jóróme Napoleon, 
dywizję fregat parowych, która ma nań ocze- 
kiwać na wysokości wysp Ponza, i następnie 
mu towarzyszyć. Nie mniej zwracają uwagę 
słowa wyrzeczone wczoraj przez lorda Pal- 


merstona w izbie niższej odpowiadające na 
zarzuty czynione gabinetowi angielskiemu 
przez p. d'lzraeli. Lord Palmerston oświad- 
czywszy, że stosunki pomiędzy Francją i An- 

lją, są o ile można najserdeczniejsze, że co 

o Ameryki, oba rządy trzymają się zupełnie 
jednakowej polityki, dodał: „Co do Włoch ( 
Francja i Anglja, mogą się różnić w zdaniu 
w pewnych odcieniach z powodu wyjątko- 
wych warunków kwestji włoskiej, lecz nczu- 
cia ich ogólne dla półwyspu apenińskiego są 
zupełnie jednakowe.” 

Podróż p. Mercier do Richmondu, ciągłe 
jest przedmiotem najsprzeczniejszych tłóma- 
czeń i daje powód do najróżnorodniejszych 
pogłosek. Powiadają między innemi, iż pan 
Thouvenel oświadczył jakoby wcale nie wie- 
dział o powierzeniu p. Mercierowi urzędowej 
jakiej misji, co przypisują znanym sympa- 
tjom tego ministra dla sprawy stanów pół- 
nocnych; a skutkiem tego przypuszczają, że 
misja p. Mercier była zachowana w tajemnicy 
przed p. Thouvenelem. Podobne polecenie, 
usuwające p. Merciera z pod kierunku jego 
właściwego zwierzchnika, zdaje się zupełnie 
nieprawdopodobnem. Katwiej wierzyć pogło- 
see, że p. Morcier przyjął na siebie wyłączną 
odpowiedzialność za kroki poczynione do 
władz w Richmond, ażeby w razie niepowo- 
dzenia ich, zasłonić sobą rząd cesarski. 

Wedlug doniesień podanych przez Patrie, | 
a dochodaących do 18 Kwietnia, w Syrji pa- 
nowała spokojność. Kabuli-efendi, komisarz 
jeneralny turecki powrócił do Bejrutu z Da- 
maszku, gdzie udawał się dla rozdzielenia 
wynagrodzeń, . naznaczonych przez komisję 
mięszaną. Projekt Chrześcian przeniesienia 
się z Damaszku do Bejrutu, zyskawszy za- 
twierdzenie konsulów, będzie teraz przedsta- 
wiony rządowi tureckiemu, od którego żąda- 
ją wydzielenia gruntu na nową dzielnicę mia- 
sta, na zabudowanie której będą użyte przez 
Chrześcian, wypłacone im wynagrodzenia. 
Ten projekt jest tem lepszy, że handel cały 
przeniesie się do Bejrutu, który stanie się 
pierwszorzędnym punktem. . ; 

Poseł króla Madagaskaru, p. Lambert w li- 
ścio do redakcji Ami de la Religion, zaprzecza 
stanowczo podanym przez ten dziennik wia- 
domościom o powstaniu na wyspie Madaga- 
skar. Sprostowanie to zyskuje tem większe 
znaczenie i siłę, że p. Montigny otrzymał mi- 
sję urzędową od rządu cesarskiego do króla 
Radamy II i wkrótce wyjeżdża do Tanana- 
riwu. 

Włochy . 

Turyn, 7 Maja. Jakkolwiek nominalna sto- 
lica, Krolestwa Włoskiego i rezydencja kró- 
lewska, Turyn nie wielką obecnie zwraca na 
siebie uwagę. 7 powodu nieobecności Króla, 
p. Ratazzego, ministrów sprawiedliwości, ma- 
rynarki i oświecenia publicznego, zupełna pa- 
nuje tam cisza. Ministrowie wojny i skarbu 
wyjeżdżają jutro do Neapolu a w końcu tygo- 
godnia ma się tam udać również minister rol- 
kictwa i handlu; w Turynie pozostał więc 
tylko tam jeden minister spraw zagranicznych 
jen. Durando, którego opuścili nie tylko wszy- 
scy koledzy ale i ciało dyplomatyczne. 

Deputowani i senatorowie, korzystając tak- 
że z zawieszenia posiedzeń, spieszą do Noa- 
polu w celu zwiedzenia tej pięknej krainy 
i przypatrzenia się naocznie uroczystościom, 
które dla uczczenia monarchy mają tam miej- 
sce. Wkrótce mający nastąpić przyjazd księ- 
cia Napoleona, któremu towarzyszyć będzie 
liczne grono dostojnych osób, przyciągnie nie- 
wątpliwie więcej jeszcze ciekawych do połu- 
dniowej stolicy półwyspu apenińskiego. 

Wszystkie listy nadchodzące z Neapolu do- 
noszą o świetnem przyjęciu jakiego wszędzie 
doznaje Wiktor-Emanuel; wszystkie zgadza- 
ją się na jedno, że podróż Króla pod wszelkie- 
mi względami jak najlepszy wpływ wywarła 
na umysły. Od chwili przybycia monarchy 
do południowych prowincij, daje się postrze- 
gać zupełnie przekształcenie wyobrażeń u wie- 
lu bardzo osób. Myśl dłuższej rezydencji Kró- 
la i ministrów w Neapolu, którą niedawno 
poczytywano za utopję, zaczyna dziś nabierać 
coraz większego znaczenia. Krążą nawet po- 
głoski o zwołaniu parlamentu do południowej 
stolicy. 

Kredyt włoski wzrasta widocznie od kilku 
miesięcy, czego najlepszym. dowodem jest nie- 
tylko podniesienie się papierów publicznych, 
ale różnostronne propozycje pożyczki ze stro- 
ny znakomitszych kapitalistów europejskich. 
Utworzenie towarzystwa kredytowego ziem= 
skiego wzbudza tu wielkie zajęcie, kraj, tak 
oddany rolnictwu jak Włochy, powinien był 
w samej rzeczy pomyśleć oddawna 0 tego ro- 
dzaju instytucji. Cała trudność polegała głó- 
wnie na wyborze kapitalistów. Po objęciu 
kierunku gabinetu przez p. Ratazzego, zawią- 
zały się zaraz uklady w tym przedmiocie 
z towarzystwem kredytowem francuzkiem, 
które podało nawet korzystne bardzo warun- 
ki. Wysłany do Paryża dla ostatecznego po- 
rozumienia się i załatwienia niektórych tru- 


Kazimierza W, sądu najwyższego dla miast 
małopolskich, istniał takiż sam sąd dla wiel- 
kopolskich w Poznaniu, w którym zasiadali 
wzywani Rajcy z Kalisza, Gniezna, Pyzdr, 
Kościana, Pobiedzisk, Klecka. Nakoniec wa- 
żną uwagę zrobił, że kiedy, Wiślickiego pra- 
wodawcę i w tem uprzedzający, Krzyżacy sąd 
najwyższy, dla miast pruskich w Chelmie u- 
stanowili, i według przywileju r. 1233—1251 


nadanego mu kazali sądzić, to następnie (roku | 


1304), w moc postanowień przywileju tegoż, 
utworzyli na zasadach rzeczonego przywileju, 
magdeburskiem ustawodawstwem  zasilone 
prawo chełmińskie, ktore pruską szlachtę, ró- 
wnie jak i mieszczan obowiązywało **). Da- 
wny więc zwyczaj miast słowiańskich łącze- 
nia się wspólnym węzłem, w handlu wydat- 
ny, utrzymał się i w sądach miejskich, które 
równie w Małejpolsce, na Rusi, w Mazow- 


cienne Pologne et sur Uhistoire de son peuple, | 


stanowi drugą część z osobną paginacją: dzieła Mi- 
store de Pologne w Paryżu i Lille 1844 wyda- 
nego. Toż samo z późniejszemi dopiskami znajduje 
się w trzecim tomie dzieła Polska deieje i t. d. 
w Poznaniu 1855. 


*9) Versuche ueber die Culmische Handfeste 
vom K. G. Praelorius wydał po śmierci autora W. 
T. Lohde w Toruniu 1842. Patrz J. W. Bandtk. 
Zbiór rozpraw 130, 170. 
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szu, jaki w Wielkopolsce, jedne do drugich: 
apelowały 5%). Do tego przyszło, że miasta te 
same się od Niemców, poza krańcami miesz- 
kających Polski, odstrychały; że prawo swoje 
magdeburskiem zowiąć, 0d niemieckiego wy- 
różniały go 5'). Zamiast korzystać z tego i, 
naśladując w tem szlachtę pruską, przyciągać 
mieszczan do kraju, przez jednoczenie się znią 
j prawami, odpychała ich od siebie, uwielmo- 
żniona pod Jagielonami polska szlachta. To 
też odepchnięci, pielęgnując na nowo swoją 
niemczyznę troskliwie, chodzili, z więlkiem 
zgorszeniem Jana Ostroroga 52), na niemiec- 
kie kazania, odwoływali się od wyroków są- 
dów miejscowych do Magdeburga, prawo swe 
niemieckiem (theutonicum jus) znowu nazy- 


50) Patrz histor. prawod. I. $. 224. 


51) Porown. ortyl. 306, w historji prawod. VI, 
74. 


52) Pamiętn. Ostroroga wyd. Wegnera rozdz. 
12, 14, 82,54, 61 w tomie I. Roczn. Towarzy. 
przyjaciół nauk. Poznań. Żył Ostroróg W czasach 
poddania się Prus Polsce. 


wali, ceny dowolne na towary i wyroby rze- 
mieślnicze kładli, każdego kto się nie wpisał 
w ich bractwo zdzierali. Tylko Królowie, taką 
miłość u mioszczan mający, jaką Zygmunt I 
i syn jego posiadał, mogli to wymódz na nich, 
że,wypierając się niemieckich narowów, polsz- 
czeli znowu, uniwersytet krakowski fundusza- 
mi opatrywali, nauki wspierali. Odtąd miasta 
rozwijając się wewnątrz, miały ciągle zwró- 
coną uwagę na główną kraju stolicę, na Kra- 
ków; na wzór jej rady i. sadów swoje kształ- 
towali, rozumemKrakowa swój zasilali rozum. 
Pięknie opisawszy instytucje tego miasta Me- 
cherzyński, wewnętrzny stan miasta wyraził 


dności, deputowany p. Balanti, ukończył wła- 
śnie bardzo pomyślnie swoje posłannictwo, 
tak, że zaraz po powrocie króla ma być wńie- 
siony do parlamentu projekt do prawa, doty- 
czący ustanowienia tak ważnej dla Włoch in- 
stytucji skarbowej. 

Następca tronu ks. Humbert, wraz z bra- 
tem swoim księciem Aosty wyjeżdżają w przy- 
szłym tygodniu do wyspy Nardynji dla zba- 
dania prawdziwych potrzeb jej mieszkańców. 
Ztamtąd udać się mają dó Egiptu, a następnie 
zapewne do Palestyny. Margr. Pepoli ma to- 
warzyszyć im w tej podróży. 

Oficerowie  garibaldistowscy- zostali już 
wcieleni do armji regularnej, gdzie jak naj- 
lepszego przez dawnych oficerów doznali 
przyjęcia. W każdym pułku uróczyście obcho- 
dzono ucztą ich przybycie. Tak więc weszło 
już w wykonanie to ważne rozporządzenie 
gabinetu, które na pozór nie małe przedsta- 
wiało trudności, a które jednak wkrótce jak 
najpomyślniejsze wyda rezultata. 

Garibaldi bawi ciągle u wód w Trescorre, 
dokąd przybyli także dwaj jego synowie i kil- 
ku deputowanych z lewego stronnictwa. 


WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE. 


Berlin, 12 Maja. Jeneral-adjutant, jeneral- 
lejtnant v. Willisen wyjechał wczoraj wie- 
czorem z polecenia królewskiego do Kassel. 
Ostatnia S/erzecitung w artykule wstępnym o 
Hesji elektoralnej, wystawia w żywych bar- 
wach rażące postępowanie tejże względem 
Związku i mocarstw niemieckich pierwszego 
rzędu, a mianowicie jej nienawistne usposo- 
bienie przeciw Prusom. Artykuł ten przypi- 
suje ostatnio kroki rządu elektoralno-heskie- 
go głównie zawziętości przeciw Prusom. Da- 
lej zapewnia tenże artykuł, że zaszła zmiana 
w usposobieniu rządów dotychczas Hesji przy- 
chylnych; mianowicie Wirtemberg uczynił 
naglące przestrogi. Na giełdzie i w mieście 
krąży mnóstwo pogłosek, co dośrodków wo- 
jennych przeciw Hesji elektoralnej przedsię- 
wziętych. P. Kiuhlwetter przybył do Berlina i 
miał narady z księciem Hohenlohe i z p: von 
der Heydt. Na posiedzeniu sejmu związko- 
wego w sobotę, podanie wyborców kaselskich 
zostało przekazane komitetowi heskiemu. 

Kassel, 12 Maja. Przeciw uznaniu konsty- 
tucji z r. 1860 oświadczyło się: 15 burmi- 
strzów okręgu Marburgskiego, 18 okręgu 
Frankenbergskiego, także wszyscy burmi- 
strze, z wyjątkiem jednego, okręgu Rosen- 
thal. Do protestacji wyborców kaselskich na 
sejmie związkowym się przyłączyli wyborcy z 
Eschwege, Melsungen, Frankenberg, Nau- 
heim i Dorheim. 

Bruksella, 12 Maja. Monitor belgicki donosi: 
Stan zdrowia króla o wiele się polepszył. 
Pluca prawie zupełnie są oczyszczone, a za- 
palenie błony ustępuje. Z Paryża donoszą, że 
Cesarz odwiedził księcia Brabanckiego, w na- 
stępstwie czego książę był w Tuileries, gdzie 
prócz Oesarza i Cesarzowej widział Króla ho- 
lenderskiego i jego małżonkę. d 

Turyn, 10 Maja. Wiadomosci z Neapolu do- 
noszą, żo Król wrócił wieczorem dnia poprze- 
dniego do tego miasta. Dziś wieczorem ma się 


| udać do Mesyny, gdzie zabawi przez Niedzie- 


lę i Poniedziałek. We Wtorek wróci przez 
Reggio. Książę Napoleon jest spodziewany 
we Środę: 

Dziś Król dawał posłuchanie pożegnalne 
oficerom floty francuzkiej, która się udaje do 
Palermo. Banda pod dowództwem Gargano 
została Mpelnie zniesioną. W nocy ostatniej 
50-u z nich przeszło granicę państwa papiez- 
kiego i posunęło się aż do przedniej straży 
w Marino, blisko Civitelli i Roneto. Odparci 
przez wojsko, znów przebyli w odwrocie gra- 
nicę, pozostawiwszy broń i zapasy. 

Madryt, 10 Maja. Pp. O'Donnell i Barrot 
mieli przyjacielską naradę, dotyczącą spraw 
Meksyku. Izba deputowanych odrzuciła 150 
glosami przeciw 34 propozycję podania prośby 
do Królowej o amnestję skazanych w Loja. 

Krąży pogłoska 0 projekcie małżeństwa 
między Królem portugalskim a księżniczką 
Pią Sabaudzką. i 

Kadyks, 10 Maja. Ostatnie wiadomości z Me- 
ksyku donoszą, że Francuzi wyszli 4 Kwie- 
tnia do Kordoby. Hiszpanie zajmowali stano- 
wisko w Orizaba. Dnia ò Kwietnia prezydent 
Juarez podał nowe propozycje zadosyć uczy- 
nienia. . Sprzymierzeni odbyli z tego powodu 
naradę. Jenerał Almonte coraz więcej zysku- 
je siły; stronnictwo umiarkowane ma już 
12,000 ludzi pod bronią. 

Konstantynopol, 10 Maja. Ismail-pasza odparł 
Czarnogórców oblegających twierdzę Medan; 
przy czem zabrał im dwa działa. QOmer-pasza 
przybył dziś do Skutari. Mehemed-Djemil zo- 
stał mianowany ambasadorem francuzkim. 
Ali-Bej udał się w charakterze komisarza do 
Belgradu. 
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wie! „Już one nie dopuszczały do siebie przy- 
byszów takich, co przynosili im (mówiąc z Le- 
lewelem) nieprzyjaźne bogi, i cześć im na ło- 
nie gościnnej oddawali Polski *%). Już prawo 
niemieckie i niemezyzna nie mogły grozić za- 
sadzie i duchowi naszej narodowości, tudzież 
bytowi kraju, gdy na jego łonie spoczywające 
miasta pruskie czuły ku niemu milość, a odra- 
zę od niemieckiej rzeszy. Zmikła też obawa, 
że może tak nisko jak wiejska upaść miejska 
gmina; że co nie w jednem starożytnych i śred- 
niowiecznych ludów państ wie **) spotkało 
mieszczan, to samo się i u nas przytrafić im 
może. Ponieważ do tego, dzięki Opatrzności, 


niedokładnie. Osobliwie na cechy zapatry wał | dotąd nie przyszło, więc i nadal, śmiało to 
się błędnie. Płużyło szczęście miastom i pod ) rzec można, nie przyjdzie. 


Zygmuntem LILaż do bitwy pod Guzowem nad 
Zborowskim wygranej. Zatwierdził Król ten 
poprawne od Bursjusza praw miejskich żę 
danie (r. 1601); ale odtąd, zamiast coby miał 
mieszczan od przemocy oligarchów bronić, 
prześladował protestanckie ich i prawosławne 
wyznania. A przecież ówczesne miasta zasłu- 
giwały, ażeby się niemi opiekowano troskli- 


Wacław Aleks. Maciejowski. 


59) Polska dzieje i t- d. III. 435, 437. 
31) Roemiscke Geschichte von Niebuhr (wyda: 
nie drugie) Berlin 1827 Porown. str. 420 — 25, 


ii 


* rzece Shenandoah. 
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"pisy. Następnie jako kopista przeszedł do re- 


_ się nieco horyzont jego przyszłości, a owcze- 


Nowy-Jork, 29 Kwietnia. Wojska związkowe | 
miały zająć nowy Orlean. Rzeczą pewniej- 
szą jest, że twierdza Jakson poddała się, iże 
skonfederowani zniszczyli bawełnę w Nowym 
Orleanie i spalili statki parowe.  Mniemają, 
że skonfederowani zabrali z sobą 18 miljonów 
dollarów z Nowego Orleanu. Jenerał- kon- 
federacyjny Beauregard otrzymał w Koryncie 
znaczne posiłki. _ Pochodowi jenerała Banks 
stanęło na przeszkodzie zburzenie mostów na 
Jenerał konfederacyjny 
Jackson, który także otrzymał posiłki, zajął 
stanowisko 0 16 godzin drogi od Harrisson- 
burg. Z Waszyągtonu donoszą, że prezy- 
dent Lincoln zwiedził francuzką fregatą Bas- 
senda, i na jej pokładzie był przyjmowanym 
przez posła francuzkiego. f 

Nowy-Jork, 1 Maja. Wiadomość o przybyciu 
floty związkowej pod Nowy Orlean potwier- 
dza się, leez hie ma pewności co do zdobycia 
tego miasta. Zwiążkowi zażądali poddania się, 
lecz bombardowanie jeszcze się nie rozpoczę- 
ło; ciągle toczyły się układy z władzami mia- 
sta. Krąży pogłoska, że część. floty skonfe- 
derowanych ukazała się pod twierdzą Wright 
na rzece Missisipi, i uderzyła na statki ka- 
nonierskie związkowych. Nowy Madryt i Co- 
lumbus były zalane wodą. Osadnicy z Ala- 
bama chcą ograniczyć uprawę bawełny na 
500 funtów na jednego robotnika i postano- 
wili w miejsce bawelny uprawiać zboże. 

Londyn, 12 Maja. Morning-Post donost w ko- 
respondencji z Paryża, jako wiadomość z pe- 
wnego źródła pochodzącą, że Cesarz odwoła 
dwa pułki z Rzymu. Times mówi, że rząd 
waszyngtoński wkrótce oznajmi gabinetowi 
londyńskiemu i paryzkiemu, że blokada 
w portach południowych została złagodzoną, 
i że bieg korespondencjj został ałatwionym. 


WIADOMOŚCI ROZMAITE. 


— Dzień wczorajszy był niepogodny, od 
xana niebo pochmurne; między godziną 4 a 7 
wieczorem deszez obfity padal, wieczorem od 
godz. 8-ej niebo na pół pogodne. Przed polu- 
dniem panował wiatr zachodni słaby, po po- 
łudniu północny mierny, Wieczorem słaby pół- 
nocno-zachodni. Powietrze nieco ochłodzone, 
średnia temperatura jest L1/ o, największe 
ciepło po południu wynosiło 17, najmniejsze 
w nocy 77/4, stopni. Barometr wznosił się, 
średnia jego dzienna wysokość jest 144,96 mi- 
limetrów. Powietrze wilgotne. Mlektrycz- 

sć 23 stopnie. 
po oe Kwietnia r. b. we wsi Szadko- 
wice, powiecie Sieradzkim, dziewięcioletnia 
Ewa Bielów, bawiąc się z jedenastu dziećmi, 
spostrzegła w strumieniu pod zgniłem drze- 
wem, przyczepiony korzeń z łodygą jakiejś 
rośliny podobny do kalarepy. „Oderwała więc 
korzeń, pokrajała go nożem i dała każdemu 
dziecku po kawałku. Nie upłynęło pół go- 
dziny, gdy wszystkie dzieci niebezpiecznie za- 
chorowały,—z tych jedenaście przy silnej po“ 
mocy lekarza i dwóch felczerów zachowano 
przy życiu, zaś ezteroletnia Antonina Niedziel- 
ska, po czterogodzinnych okropnych konwul- 
sjach, życie zakończyla. i ; 
W tych dniach wyszła na widok publi- 
czny Nauka pisania dla młodzicży poczynającej, 
ułożona, napisana i wyryta przez Seweryna 
Olószczyńskiego b. Nauczyciela kaligrafji w b. 
Liceum Warszawskiem I w b. Konwikcie 
szlacheckim Ks. Pijarów. Nauka ta nie wda- 
jąc się w żadne nowe metody, które jakoś 
‘dotąd nie przyniosły zapowiedzianych świet- 
nych rezultatów, Po dawnemu na 30 stroni- 
cach przedstawia Wzory pisma polskiego, ro- 
syjskiego, francuzkiego (coulée i ronde) nic- 
mieckiego (current); a także wzory liter sla- 
wiańskich, greckich, niemieckich Fraktur awa- 
nych i gotyckich czyli staro-angielskich. 

— Dmna 10 Maja miał wystąpić w Peter- 
sburgu, w teatrze Maryjnskim w roli Ołella, 
dramacie Szekspira, znany artysta dramatycz- 
ny Dawison.—/oczta Północna donosząc o tem, 
podaje zarazem biografją Dawisona, którą, ja- 
ko mogącą zajmować ogół czytelników, w stre- 
szczeniu podajemy. Dawison, syn biednych 
rodziców urodził się w Warszawie 1818 roku. 
Dzieckiem prawie zostawiony był sam sobie, 
ipo krótkim w Liceum Warszawskiem po- 
bycie, przerwanym zaszłemi w kraju wypad- 
kami, mając lat 12, próbował już energji swe- 
go ducha w walce z życiemi przyjął obowiąz- 
ki pisarza u sekwestratora. Pobierał on tam 
30 złp. miesięcznie. Była to jednak zbyt ma- 
ła kwota na jak najskromniejsze utrzymanie 
i dla tego w godzinach wolnych od zajęć, ko- 
rzystał z wcześnie rozwiniętego talentu kali- 
graficznego i malował za bezcen szyldy i na- 


dakcji „Gazety Warszawskiej.” Tu rozjaśnił 


sny główny redaktor gazety, Krupski, podał 
mu środki do rozszerzenia swych wiadomości. 
Dawison zaczął sam pisywać artykuliki i uczyć 
się bez pomocy nauczyciela po niemiecku; 
'który to język poznał następnie tak wybor- 
nie, że stał się jednym z najpierwszych arty- 


już grywać wszystko. Talent jego nadawał się 


do wszelkieli rol, i jednego dnia grywał w Wil- 
nie „Romea”, a w drugim występował jako 
„Ojciec debiutantki”, zawsze z jednakowem 
powodzeniem. Tak przeszło lat dwa. Truppa 
Wileńska zamknęła swe przedstawienia, a Da- 
wison wrócił do Warszawy. Tu jednak spot- 
kalo go gorzkie rozczarowanie. Wileński 
Romeo mógł zaledwie raz wystąpić w roli go- 
ścinnej, ao skromnem honorarium słuchać na- 
wet nie chciano. Naszczęście w tak smutnem 
położeniu otrzymał zawezwanie do polskiego 
teatru we Lwowie. Puścił-'się więc w drogę, 
ale prawie bez grosza w kieszeni. Za przyby- 
ciem do Lwowa, okoliczności nieco się popra- 


wily, wzięcje rosnąć zaczynało, a hr. Skarbek, 


objąwszy zarząd teatru Lwowskiego, miano- 
wał Dawisona reżyserem. Powołanie takie 
niezadowalniało go jednak; był on przekona- 
ny, że tylko gruntowna nauka i praca dopro- 
wadzić go mogą tam, dokąd inni doszli obok 
niego. Zwiedzenie obcych scen znakomit- 
szych i zbadanie gry pierwszych artystów 
stało się dlań potrzebą, a hr. Skarbek podał 
mu sposobność jej zaspokojenia. Zwiedziwszy 
Wieden, Paryż,- Berlin, Drezno i Mona- 
chium, dokończył swego wykształcenia sce- 
nicznego i wystąpił raz pierwszy na scenie 
niemieckiej w dniu 9-m Sierpnia 1841 roku. 
Później wrócił na czas jakiś do Lwowa, aż 
nareszcie stanowczo obrał sobie scenę: nie- 
miecką i opuściwszy w 1 1846 Lwów, udał 
się do Niemiec. Powodzenie, jakie uzyskał, 
sława jakiej nabył, grając kolejno na wszyst- 
kich prawie pierwszorzędnych scenach nie- 
mieckich, znane są pow$zechnie, i dla tego 


rozszerzać się nad tem nie będziemy. Do tea- 
tru niemieckiego w Petersburgu zaangażowa- 
które 
zaczęły się 22 Kwietnia, a skończyć miały 


ny on został na 18-cie przedstawień, 


50-go Maja. 


— Jak za lat poprzednich, tak i w r. b. 
otwartą zostala w Pradze z początkiem Maja 
zwykla wystawa sztuk pięknych, w lokalu 
szkoły malarstwa. Utworów wystawiono dość 
znaczną liczbę, tak artystów czeskich, jak 


i niemieckich. Co do pierwszych, ci liczniej 


lat zeszłych byli reprezentowani, lecz spodzie- 
wać się należy, że przybędzie jeszcze na wy- 


stawę nie jeden utwór czeski. 
— Czytamy w Narodnich Listach: „Na rzecz 


nowego towarzystwa czeskiego Svatobor, ma- 
jącego zadaniem wspieranie autorów czeskich, 
odbyć się miała w Wiedniu, w Poniedziałek 
12-go b. m., beseda, której urządzenia podję- 
li się mieszkający w pomienionem mieście 
czecho słowianie, wraz z innymi słowianami, 
tamże przebywającymi. Oprócz innych zabaw, 
miał być dany na tej besedzie koncert ama- 
torski. Oprocz słowian w Wiedniu znajdują- 
cych się, na zabawę „tę wybrało się wiele ro- 


dzin z Czech i Morawy.” i 
— We wsi czeskiej Horzenowsi, 


Wacław Hanka, znany bibliotekarz prażski, 
który odszukał rękopism królodworski, po- 


stawiony zostanie wkrótce temu uczonemu 
pomnik. Będzie to tablica pamiątkowa z po- 


piersiem Hanki, postawiona na domku, w któ- 
rym ten uczony przyszedł na świat. 


— QCzasopisma Evangelik, poświęconego in- 
teresom kościoła ewangelickiego w Czechach 
i pedagogice, wyszedł l-go b. m. w Pradze 
numer pierwszy. Redaktorem czasopisma te- 


go, mającego wychodzić 1-go, 10-g0 i 20-g0 
każdego miesiąca, jest p. Samuel Liszka, zna- 
ny profesor liceum ewangelickiego w Presz- 
purku. 


— Qzasopismo czeskie IIvezda, wychodzące 
w Ołomuńcu, donosi, że Dr. Gabler wydaje 
w Wiedniu, w przekładzie czeskim, narodni 


gaskonske povesti. 


— fbioru dzieł pod tytułem: Prosłonarodni 


bibliotheką kistoricka, wydawanego w Pradze 


staraniem i nakładem p. Emila Prażaka, wy- 
szła z druku część druga, obejmująca dzieło 
pod tytułem: „Jiryk Czarny i książęta serb- 
sey” przez E. P. i. W. H. (Cerny Jirik a kniża- 
Część zaś” pierwsza obejmowała, 
jak o tem donosiliśmy, traktat historyczny 


ta srbska). 


o Husie. ` 
— Nowe czasopismo czeskie Rodinna Kroni- 


ka, którego kilka już wyszło numerów, odzna- 
cza się nadzwyczaj trńfnymt wyborem artyku- 
łów. Oprócz większych rozmiarów powieści, 
są tu poezje, drobnostki feljetonowe, artyku- 
ly zdziedziny nauk przyrodzonych, sprawozda- 
nia z ruchu umysłowego tak w Czechach, jak 
i w innych krajach i t. d. Ilustracje tego cza- 


sopisma są wyborne. 


narodowe,” wraz z melodjami. 


w pobliżu 
Hradca Kralowego, gdzie przyszedł na świat 


— Qzasopismo czeskie Dalibor, poświęcone 
sztukom pięknym, donosi, że p. Kornel Stan- 
kowicz wydaje w Wiedniu „Serbskię pieśni 


— Towarzystwo historyczne Krainy po- 
stanowiło na swem tegorocznem walnem po- 
siedzeniu, zaprzestać istnieć jako ciało odrę- 
bne i połączyć się, jako sekcja historyczna, 
z muzeum kraińskiem, w celu skoncentrowa- 
nia zasobów pieniężnych, zbiorów, książek 
i rękopismów, jakie oba te instytuta posiada- 
ją. Sekcja ta obrała swym członkiem kore- 


spondentem znanego historjografa kraińskie- 
go, p. Piotra Radieza, powołanego obecnie 
na profesora do Wiednia. 

— W Hradiszu, w Chorwacji, zmarł 29-g0 
Kwietnia były profesor ksiądz Mato Topalo- 
wicz, znakomity poeta południowo-słowiań- 


stów dramatycznych Niemiec. Uczył się tak- 
że i po franeuzku i wkrótce tyle postąpił, że 
mógł pomieszezać w gazecie artykuły tłuma- 
czone. Tym sposobem czas jakiś zaspaka- 
jał powszednie potrzeby życia, ale nie póry- 


wy ducha dążącego do jakiegoś nicznanego 
mu jeszcze, ale w każdym razie samoistnego 
zawodu. Uczęszczanie do teatru w owej epoce 
wahania sięi niewiadomości, wywarło naresz- 
cie wpływ stanowczy DA wrażliwego mło- 
dzieńca i rozstrzygnęło jego przyszłość. Opu- 
ścił on skromne swe zajęcia W gazecie, przy 
której pięć lat pracował i wstąpił na naukę 
do Warszawskiej szkoły dramatycznej. Nau- 
czycielem jego był pełen talentu Kudlicz, a 
postępy młodego Dawisona były tak szybkie, 
że już w 1837 r., mając lat 19, występował na 
scenie Warszawskiej, gdzie został zaangaż0- 
wany z płacą miesięczną złp. 90. Radość to 
była wielka, ale nie długo trwała. Dawano 
mu ról mało, a dla poświęcenia się wyłącznie 
nowemu zawodowi, porzucił miejsco przy ga- 
zecie. Rodzice jego tymczasem podupadli zu- 
pełnie i na młodego artystę spadł cały ciężar 
ich utrzymania: Caly rok przetrwał w tem 
smutnem polożemu, Z którego wytrwał się na- 
reszcie, wyjechawszy do Wilna z dyrektorem 


tamecznej. Dochody jego znacznie się 
podwyższyły i pył szczęśliwym, gdyż mógł 


ski, Słowianie południowi stracili w nim je- 


dnego z najznakomitszych swych mężów. 


— Wystawa plastycznego wyobrażenia 
Pragi, dokonanego jak wiadomo przez ś. p. 
Langweila, przedłużoną została do 16-go b. 
m. Przedstawia ona wspaniały widok, tem 
bardziej, że w obszernej sali ratusza prażskie- 


go, może być wszechstronnie obejrzaną. 


— Wyszło w Brnie bardzo dokładne dzie- 
ło historyczne, obejmujące Żivotopis Stanisla- 
. Dokładna praca ta prof. 
Prochazki, obok życiorysu znakomitego bi- 
skupa’ ołomunieckiego , obejmuje mnóstwo 


dziejów mo- 


slava Parłocskeho. 


nieznanych dotąd szczegółów z 
rawskieh przed 270 laty. 


— Nowy, latwy i prosty sposób nadania 
natychmiast użyteczności odchodom ludzkim 
niedawno został opisany przez p. Dudouy 
w Gazelle des Campagnes. P. Mosselmann, wy- 
nalazea metody, W jednej chwili wysusza, 
zmniejsza objętość 1 zachowuje mierzwę ludz- 
płynne materje, za pomocą 
Prze- 


ką i mniej więcej 
mączki na wpół ugaszonego Wapna. 


. 


43? 


kształcenie jest nader szybkie, i następnego 
dpia mierzwa taka jaż może być przewożona. 

Sposób postępowania zasadza się naprzód 
na- ugaszeniu wapna moczem, w stosunku 
50%, wagi tak, że na 50 funtów moczu bierze 
się 100 funtów wapna niegaszonego. Wpraw- 
dzie azot znajdujący się w moczu, traci 6% 
swej ilości, lecz strata ta jest bez wielkiego 
znaczenia. Wapno niegaszone w ten sposób 
zamienia się na miałką mączkę. Mączka ta, 
która otrzymała tylko 50, płynu nie jest 
całkowicie ugaszona, jest tam jeszcze wapno 
gryzące, które nie zmieniło się na węglan 
wapna. Po tem przedwstępnem przygotowa- 
niu, na pokład mąki nalewa się odchody 
ludzkie i mięsza się je wolno za pomocą mo- 
tyk z mączką, tak, ażeby ta ostatnia zupełnie 
je okryła ze wszystkich stron, po uskutecz- 
nieniu czego, odchody tracą odrażający zapach, 
nabierając właściwego nowego zapachu wcale 
nie przykrego. 

Komisja wyznaczona we Francji przez mi- 
nistra rolnictwa, przekonała się o skuteczno- 
ści tego sposobu 1 zachowaniu prawie całko- 
witem wszelkich zasobów przysparzających 
urodzajność, zawartych. w mierzwie. Znako- 
mici rolnicy francuzcy już zabrali wyrobioną 
w fabryce tym sposobem mierzwę 1 dobrze 
o niej wróżą. W istocie cóż może być lepsze- 
go od wapna dla wzmocnienia roślinności; dla 
odżywienia urodzajnych żywiołów leżących 
bezczynnie w ziemi, i jakaż mierawa może 
być zupełniejsza i skuteczniejsza od ludzkich 
odchodów pozbawionych wody bezużytecznie 
w dziesięćkroć powiększających ich wagę 
i objętość? Jedną z zalet nowej tej mierzwy, 
którą wynalazca nazwał, wapnem uzwierzęco- 
nem (chaua animalisće); jest, że może być roz- 
rzucana w każdym czasie, tak w czasie desz- 
czu, jak i słońca, jak i mrozu. P. Bar- 
ral radzi posypywać nią po wierzchu, upraw- 
ki, łąki, zasiewy. Nawet na wschody słabe 
może być bardzo skuteczna, jeżeli tylko de- 
szcze rozpuszczą ją tak, że będzie mogła prze- 
niknąć do korzonków. 


Jeżeli przyszłoroczne zbiory (które najlep- 
szy wydadzą sąd: o mierzwie), potwierdzą te- 
raźniejsze próby, będzie nakoniec wynalezione 
stanowcze załatwienie zadania, o które napró- 
żno dobijano się przeszło tysiąc sto razy, a za- 
łatwienie to będzie stanowić erę w rolnietwie 
i ogrodnictwie, bo wszędzie odchody ludzkie 
znajdują się w obfitości, wszędzie prawie tak- 
że znajduje się wapno w łonie ziemi, Ww mia- 
stach znacznie oczyści się powietrze, stanie 
się zdrowszem, a ziemia uzyska nowy żywioł 
produkcji. 

— Z Aten podają następującą Wiadomość 
o pracach archeologów , którzy z polecenia 
króla Pruskiego, robią poszukiwania w Akro- 
polis: Odkopany próg wejścia do świątyni 
Ateńskiej (Parthenonu), dnia 11 Kwietnia na 
nowo poraz pierwszy po 1500 latach został 
przekroczony, w pośród licznego zgromadze- 
nia uczonych Ateńskich, Oprócz tego w 
Krechtheonie znaleziono, nie otwór którędy 
niegdyś przysłuchiwano się szumowi morza, 
lecz doskonale zachowaną, łódkę z marmuru, 
i posąg z najlepszych czasów starożytnej sztu- 
ki. Sława tych odkryć spada głównie na ra- 
deę budownicżego, profesora Boettehera. 

— W ostatnich czasach na tandecie w Mo- 
nachium kupiono za 36 krajcarów obraz ma- 
lowany na drzewie, który następnie galerja 
królewska nabyła za 400 florenów; ma to być 
oryginalny szkie Rubensa. 


JURISPRUDENCJA, 


Z prawa dawnego Polskiego. 


Czy zapis w metryce koronnej przy- 
znany, nadawał prawo rzeczowe wzglę- 
dem osób trzecich? 


Senat uważał, że lubo rekognicja do akt 
metryki koronnej wniesiona, jest aktem wa- 
żnym, który z mocy statutów z r. 1511, 1538, 
oraz konstytucji z r. 1550, skutkował wieczy- 
stość obowiązków z niego wypływających, 
przecież, aby prawo rzeczowe do dóbr, czyli 
do gruntu przywiązane, mógł skutkować, od- 
powiednio konstytucji z r. 1588, do własnego 
sc lub ziemstwa przeniesionym być mu- 
siał. 

Dla tego Senat odmówił skntku zapisowi 
w metryce koronnej przyźnanemu, przeciw 
trzeciemu nabywey dóbr, już wówczas za 
granicą Królestwa położonych, lubo Proku- 
rator, obstając przy wieczystości zapisów 
w metryce koronnej przyznanych, uważał, iż 
przenoszenie ich do ziemstwa lub grodu nie 


| było wymagane. 


1852 r. 
Z Kodeksu Cywilnego. 


Czy małżonek mający zapis ogólny 
z testamentu, może oprócz tego zapisu 
żądać spadku z prawa służącego? 

Senat zgodnie .z wnioskami uznał; 
że stosownie do art. 234 K. O. P. prze- 
pisy o komportacji stosują się do spadku 
małżonka—a że art. 843. K. ©. stanowi, 
że sukcesor przychodzący do spadku 
nie może domagać się zapisu, któryby 
nie był uczyniony wyraźnie pod wzglę- 
dem szczególnym lub oprócz części 
spadkowej, przeto małżonek może mieć 
tylko wybór pomiędzy zapisem a spad- 
kiem. 
i _1853 r. 

Czy umowa między, malżonkami wy- 
znania Mojżeszowego zawierająca przy- 
rzeczenie małżeństwa pod karą unówną 
jest ważna? j 

Z umowy prywatnej na piśmie zawartej, 
przez którą zaszło przyrzeczenie zawarcia 
małżeństwa pod karą umówną 1800 rs. pow- 
stał spór: 

czy art. 241 prawawo małżeństwie , sto- 

suje się do mieszkańców wyznań nie- 

chrześciańskich,—a następnie: 

czy kara umówna może być za prawną 

uznana; 
pierwsze pytanie łatwe było do rozstrzygnię- 
cia,—przepisy art. 241 i następnych prawa o 
małżeństwie są ogólne i stosują się do wszy- 
stkich wyznań;— lecz pytanie drugie nastrę- 
czało niejakie wątpliwości. — Zarzucano, że 
prawo w razie niedopełnienia zaręczyn, upo- 


ważnia tylko do dochodzenia kosztów i szkód 
poniesionych, lecz niedopuszeza poszukiwania 
wynagrodzenia w ilości z góry oznaczonej, że 
umowa taka byłaby przeciwna dobrym oby- 
czajom, bo pociągałaby za sobą przymus imo- 
ralny do zawarcia małżeństwa mimowolnie, 
jeżeliby umówiona. kara, jak w tym przypad- 
ku, była zbyt dotkliwą —liecz z drugiej stro- 
ny uważano, że umowa przyrzeczenie mał- 
żeństwa zawierająca jest prawem dozwolona, 

że zobowiązanie czynienia podług art. 1142 

w razie niedopełnienia go pociąga wynagro- 

dzenie szkód i strat, że kara umówna zastę- 

puje właściwie takie wynagrodzenie szkód 

i strat, i podług art. 1152 K: ©. ani większa 

ani mniejsza suma nie może być zasądzona, 

przeto i w tym przypadku karę umówną za- 

sądzić należy. —Jakoż Senat przychylił się do 

tego ostatniego zdania, zgodnie z wnioskami. 
ą 1853 r. 

Czy obok. dziecka. naturalnego przy- 
znanego, dzieci, braci i sióstr spadko- 
dawcy mają prawo do połowy, czy też 
do '4 części pozostałości? 

Art. 757 K- C. stanowi: , 
że gdy spadkodawca niezostawił zstę- 
pnych lecz zostawił wstępnych. braci 
lub siostry; wtedy dziecko naturalne 
ma prawo do połowy jego majątku — 
jeżeli nie zostawił ani zstępnych ani 
wstępnych, ani braci, ani siostr, ma pra- 

"wo do */ części jego majątku. 

Zaszedł spór, czy wstępni braci i siostr, 
prawem zastępstwa, które im podług art. 
139, 742 służy, mają prawo do połowy, jaka 
w artykule powyższym dla braci 1 siostr jest 
przeznaczona. i 

Chociaż za zdaniem, iż dziecku naturalne- 
mu ?/, części obok zstępnych braci i siostr 
służyć winny, poczytano, że w art. 757 K. ©. 
nie ma o nich mowy, bo zastępstwo: w pe- 
wnych tylko przypadkach w art. 740 i 742 
K. ©. wymienionych jest przyjęte i to w spad- 
ku porządkowym, że prawodawca domniemy- 
wał większe przywiązanie do dziecka natu- 
ralnego jak do zstępnych braci i siostr, że 
w art. 233 i 234 K. O. P. zastępstwo w linji 
bocznej nie zostało dopuszczone, i lubo zatem 
zdaniem przemawiają i niektórzy autorowie 
i większość wyroków w sądach franeuzkich 
zapadłych, jednakże Senat zgodnie z wnio- 
skami przychylił się do zdania przeciwnego 
z zasad: | 
1. że zastępstwo jest regułą ogólną, potrze- 

ba więc było wyraźnego wyjątku w art. 
757 K. ©. żeby go w tym przypadku 
niedopuścić. 

2. że nie można przyznać, iżby. zstępni 
braci i siostr, którzy wyłączają wstęp- 
nych w spadku porządkowym, mieli 
mniejszy od nich udział w zbiegu z dziec- 
kiem naturalnem. s 

3. że takie jest zdanie Malevilla i Chabo- 


wali, a Radca Stanu Treillard, który 
przedstawiał projekt cialu prawodaw- 
czemu, wyraźnie w mowie swej wspo- 
mniał o zstępnych braci i siostr. 


zastępstwo ma miejsce we wszystkich 
przypadkach, a ztąd i w spadkach nie- 
porządkowych. 

1853 r. 


PRZEGLĄD LITERATURY ANGIELSKIEJ 
za pierwszy kwartał roku bieżącego. 
(Dokończenie). 


P. Grattan pod tytułem nieco za preten- 
sjonalnym, Ubite ścieżki, i ci co po nich chodzili 
(Beaten paths and those who trod them, by Colley 
Grattan; 3 vol.), wydał wspomnienia, które nie 
nie straciłyby na pewnem skróceniu; posia- 
dając wielką łatwość w pisaniu, nieraz nie- 
potrzebnie zanadto oddala się od przedmiotu; 
jednakże dziełko to zawiera wiele zajmują- 
cych anogdot o znakomitych mężach Francji, 
gdzie długo przebywał p. Grattan, i Anglji, 
z pomiędzy których najbardziej znani są 
Moore, Campbell, Coleridge i Wordsworth. 
Korespondencja literata i poety Leigh 
Hunta (The correspondence of Leigh Hunt, edi- 
ted by his eldest son; 2 vol.), odznacza się temiż 
co i podobnego rodzaju wydania wadami, to 
jest zawiera wiele materjałów ciekawych dla 
przyjaciół zmarłego, lecz nie dla ogółu pu- 
bliczności. Jednakże wada ta nie jest tu 
w tak wysokim stopniu jak w innych podo- 
bnych zbiorach. Charakter Leigh Hunta, 
przyjemny pomimo błędów, dziwna mię- 
szanina siły i słabości, jego oryginalność 
nakoniec zmiany losu w jego życiu, wzbu- 
dzają sympatyczne zajęcie. Listy jego cho- 
ciaż niemają wysokiej wartości literac- 
kiej, pełne są powabu i podają wiele mało 
znanych szczegółów o współczesnych autoro- 
wi znakomitościach, jakoto o Shelley'u 
Moore, Byronie, Lambie, których niewyda- 
ne listy znajdują się także w tym zbiorze. 
Wyszło także nowe wydanie słownika 
bjograficznego ludzi współczesnych, p. Wal- 
ford (Men of the Time, by E. Watford), starannie 
zredagowanego 0 ile tylko można najzupel- 
niejszego, szczególniej w części dotyczącej 
Anglji; wiadomości o obeych znakomitościach, 
mniej są dokładne; nowe wydanie znacznie 
jest pomnożone. s i 
Podróżnicy różnego rodzaju i osadnicy, 
dostarczają bogate żniwa opisów różnych 
krajów. Wartość tych dzieł jest nader roz- 
maita. Większa z nich część należy do mier- 


ności i mają tylko przelotny interes, bo pôda- 


ją jakkolwiek powierzchowne i niedokładne, 
ale zawsze autentyczne wiadomości; niektó- 
re chociaż nieliczne mają większą wartość. 
O dawnej Europie wiele możnaby podać 
pouczających szczegółów, lecz nie wielu au- 
torów potrafi to zrobić. Tak naprzykład dwu- 
tomowa podróż p. Marryat po Szwecji (One 
year in Sweden, by Marryat; 2 vol.), mile daje się 
czytać lecz nie nie uczy i tym sposobem nie 
zadawalnia czytelnika. Zamiast opisać Szwe- 
cję, tak jak ją autor widział, używa on swą 
podróż tylko za tło, na którem rozsiewa sta- 
mi: legendy, podania ludowe, anegdoty dwor- 


dobry w swoim czasie, kiedy obojętność czy- 


ta, którzy do utworzenia kodeksu wpły-: 


4. że art. 740 K. C. wyraźnie stanowi, iż 


telmików co do ludzi i przedmiotów jakie po- 
dróżnik mógł widzieć, zmuszała go szukać 
innych sposobów wzbudzenia zajęcia. o Lecz 
w.obecnych czasach, ciekawość publiczności 
jest daleko poważniejsza i kiedy podróżnik 
zamiast podawania sumiennych spostrzeżeń, 
stara się bawić czytelników wycieczkami. 
na polu imaginacji, ani bawi, ani zajmuje. 

O wiele wyższe jest dzielo p. Paton o kra- 
jach Naddunajskich i Ilyrji (Researches on the 
Danube and the Adriatic, by Paton), będące owo- 
cem sumiennej, poważnej pracy, a będące do- 
skonałym przewodnikiem w tym labiryncie 
narodów osiadłych i pomięszanych na grani- 
cy austrjacko-tureckiej. Nie jest to dzieło 
zupełnie nowe, ale zlanie różnych artykułów 
poprzednio ogłoszonych przez autora; nawet 

Imie dzieląc jego pojęć politycznych nie można 
odmówić mu daru spostrzegawczego. 

Listy z Rzymu p. Burgon (Letters from Ro- 
me to friends in England, Ly Burgon), nie są 
wcale tem, co wskazuje tytuł. Zawierają one 
swobodnie, w Anglji ułożone rezultaty spo- 
strzeżeń poczynionych przez autora -w Rzy- 
mie, gdzie bawił jako pastor kongregacji an- 
glikańskiej. Spostrzeżenia te-dotyczą spraw 
kościoła, obrządków religijnych w kościele 
katolickim, katakumb, które autor starannie 
zwiedził, dawnych pomników i t. d. W pra- 
cy p. Burgon widać człowieka wykształco- 
nego, którego umysł jednakże zbyt jest zaję- 
ty polemiką teologiczną. Mierność spostrze- 
żeń nad wszystkiem co tylko wychodzi po za 
obręb* kościoła słusznie może zadziwiać. 
Ostatnie dwa listy są czysto polemiczne i sta=* 
rają się wywieść pochodzenie kościoła angli- 
kańsko-biskupiego, wprost od apostołów. 

Pannie Rogers, udało się napisać zupełnie 
nową rzecz o Palestynie (Domeslie life in Pa- 
lesline, by miss Mary logers), © tym=polu tak 
na pozór wyczerpanym, o kraju, gdzie jeden 
podróżnik po drugim zbiera obszerne żniwo po- 
spolitości; a dła tego powiodło się tak dobrze 
autorce, że zostawiła na boku wszelką preten- 
sjonalność. Opowiadanie jej pełne prostoty, 
napisane było pierwiastkowo tylko dla nie- 
licznego kółka przyjaciół, a pochlebne przy- 
jęcie skłoniło autorkę do ogłoszenia go dru- 
kiem. O kraju tym panna Rogers posiada 
więcej wiadomości niż. zwykli podróżnicy, 
bo bawiła tam kilka lat i nauczyła się języ- 
ka mieszkańców. Stanowisko jej, jako sio- 
stry konsula angielskiego i co więcej lago- 
dność charakteru, ułatwiły jej zabranie bliż- 
szych stosunków .z rodzinami krajowców, 
Główne zajęcie tego dzieła, stanowią opisy 
wewnętrznego domowego życia arabów, po- 
jęć izwyczajów tamtejszych kobiet. Styl, obok 
prostoty posiada pewną malowniezość, i od- 
zwierciadla miły łagodny charakter autorki. 


Prawie jednocześnie ukazały się dwa dzieła 
o wyspach Antyiskich, oba wskazujące od- 
działanie przeciwko opinjom nieprzychylnym 
zniesieniu niewolnictwa, które powstały 
w skutek pozornego niepowodzenia środków 
postanowionych w 18338 r. Pierwsze dzieło 
p. Sewell, pod tytułem, Próby pracy wolnej 
w Indjach Zachodnich (The ordeal of free labour 
in the British West Indies; by Sewell), jest do- 
skonałem studjum ekonomicznem. Po kolei, 
z wielką stararinością zbadany jest stan każ- 
dej z wysp Antylskich, należących do Anglji, 
a autor dowodzi, że stan ten daleko jest po- 
myślniejszy niż z kilku danych statystycz- 
nych zbyt pośpiesznie wnoszono, że stan 
ten na różnych wyspach bardzo jest różny, 


a upadek niektórych osad należy” przypisać 
innym powodom a nie zniesieniu niewolni- 
ctwa. 


Drugie dzieło jest pióra p. Underhill (The 
West Indies, social and religious, by Underhill, 
ageni of the society of missions). Przedewszyśt- 
kiem zajmują autora sprawy religijne, lecz jako 
człowiek wykształcony i bez przesądów, badał 
on stan spółeczny i ekonomiczny wysp, któ- 
re zwiedzał. Wskazuje on; że od 1833 r. zro- 
biono tam wielkie postępy, i że jeżeli porzu- 
cono uprawę trzciny cukrowej, to wcale nie 
z powodu lenistwa wyswobodzonych murzy- 
nów, bo ci są równie pracowici, a zamożniej- 
si niż dawniej. Obydwa te dzieła szczegól- 
niej godne są uwagi w obecnej chwili, kiedy 
postawiona została kwestja zniesienia: nie- 
wolnictwa w Stanach-Zjednoczonych, w da- 
leko większych rozmiarach i pośród trudniej- 
szych okoliczności. 

Pomiędzy licznemi. dziełami o Australji, 
najlepsze są dwa następujące: P. Lloyda, 
Trzydzieści trzy lat w Fasmanji i Wiktorji (Thirty 
three years in Tasmania aud Victoria, by G.—T. 
Lloyd), i p. Westgarth, Australja (Australia; its 
rise, progress and present condition, by West- 
garth): Pierwsze z nich zawiera opis osobi- 
stych wypadków, opowiedziany żywo i do- 
wcipnie. Autor nie usiłuje podać zupełnego 
obrazu szybkich zmian w tym kraju, w któ- 
rym przez trzydzieści lat zrobiono to, czego 
gdzieindziej nie dokonano przez trzydzieści 
wieków, lecz opisuje co widział, a opis jego - 
wzbudza zajęcie. 

Dzieło p. Westgarth jest bardziej nauko- 
we. Jest to studjum historyczno-statystycz- 
ne o Australji od założenia pierwszych osad 
„do naszych czasów. Napisane z wielką sta- 
rannością, będzie stanowić powagę, lecz może 
do niezbyt odległego czasu, kiedy zbyt szyb- 
ki postęp w tych osadach, uczyni z tego dzie- 
la tylko stary dokument. 


Oprócz dzielek polemicznych religijnych, 
wzbudzających tylko przelotne zajęcie w pe- 
wnych warstwach, zasługuje na wzmiankę 
Kościelna Encyklopedja wydawana przez p. Ea- 
die (J. Eadie's Eccleslastical Cyclopedia), będąca 
bardzo użyteczną, dobrze redagowaną książ- 
ką. Plan tego dzieła jest raczej historyczny, 
niż teologiczny; nie jest te. także encyklope- 
dja biblijna, lecz poświęcona jest głównie hi- 
storji i starożytnościom kościołów. Organi- 
zacja, rozwój, dogmata rozmaitych wyznań 
chrześcjańskich, wyłożone są wiernie i bez- 
stronnie. Bzczególniej znajdują się obfite 
wiadomości o historji, organizacji i obecnym 
stanie kościoła anglikańskiego i różnych sekt 
w teraźniejszej Anglji. 

Od czasu poszukiwań p. Layarda na rui- 
nach Niniwy, żadne podobne badania nie 
wzbudzały tyle zajęcia co poszukiwania p. 


skie. Taki sposób pisania podróży mógł być, Newton, na miejscu gdzie stal Halikarnas. 


| Najważniejszym ich skutkiem było odkrycię 


sławnego grobu Króla Mauzolea, do upię- 
kszenia którego przyczynili się najznakomitsi 
mistrzowie najświetniejszych czasów dla sztu- 
ki w Grecji, g grobu na wpół rozwalonego, lecz 
zawierającego jeszcze najcudowniejsze rzeź- 
by, które zostały przewiezione do Anglji. 
P. Newton ogłosił teraz opis swych prac wraz 
z rycinami (A history of discoveries at Halikar- 
nassus, by C. T. Newton, assisted by R. T. Pul- 
lan; Part 1). W dziele tem okazuje on wszyst- 


kie przymioty rozsądnego, a doskonale ob- 


znajmionego starożytnika; opisy są jasne ; 
i zrozumiałe; usiłowania odwzorowania tego 
pomnika, będące dzielem jego współpraco- 
wnika p. Pullan, zasługują także na uwagę. 
Ryciny wszakże, chociaż piękne, nie odpo- 
wiedziały oczekiwaniom. $ą to tylko proste 
litografje, a wielkość ich formatu nadaje im 
wysoką cenę, nie dodając im ani jasności ry- 


sunku, ani piękności. 


Zwraca także uwagę dzieło p. Pattersona, 
Rozprawy o historji i sztuce (Essays in history and 
art, by R.H. Patterson), będące szczęśliwym 
umieszczanych 
w pismach perjodycznych, a upowszechniają- 
cych prawdy wyższego rzędu. Rozprawy do- 
tyczące sztuk, wskazują, że autor posiada 
artystyczne poczucie, lecz nad którem górują 
dążenia filozoficzne; najlepsze rozprawy są 
mające za przedmiot historję, a szczególniej 
Wschodu. W dwóch rozprawach dotyczą- 
cych Indij, jednej o kastach i religji w In- 
djach, drugiej o zarządzie posiadłości angie|- 
skich, autor pokazuje wielką znajomość przed- 


wzorem prac poważnych, 


miotu, a zarazem uobeenia niejako przed czy- 
telnikiem to eo opisuje. Umie on równie do- 
brze wydać sąd, jak i opisać; poglądy jego 
polityczne i historyczne, często są nowe i u- 


439/,, za garniec od kop. 45 do M: 47. 


438 


a 
KURS GIEŁDI WARSZAWSKIEJ. 


z dnia 13 maja. 


w » 0d Listów Zastawn: Ilgo: Okresu k. 23 Y} 


Z CY EEE CZ. 
KURSA TELEGRAFIOCZNE. 


„+ Berlina zdnia 13 maja. 
JE 


płacą. | B), Osobowy wychodzi o godz. 10 m. 45 przed 


Kutna o godz. 3 m. 15 po 
Granicy o godz. 9, a do 
godz. 8 m. 45 wieczorem. Na drugi dzień 
pociąg ten idzie dalej z granicy do Szeza- 
kowy o godz. 7 m.30; a z Sosnowców 
do Katowie o godz. 5 m. 30 z rana. 

0) Osobowo-towarowy, wychodzi o godz. 5 
po południu i dochodń tylko do Kowi- 
cza o godz. 9 m. 15 wieczorem. 


2. Do Warszawy: 4) pośpieszny (sznellcu 
wychodzi ze stacji Granica o godz. 12 


T 


wz Pociąg ten idzie dalej tegoż dnia 
z Granicy do Szezakow y o godz 2 min 
30, a z Sosnowców do Katowic o godz 
3 po południu. 


łudniem i przychodzi tegoż dnia: do 
z do 
osnowców o 


m. 55; z Bosnowców o godz, 2 po po: 
łudniu; a z Mowicza 0 godz. 7 m. 15 


z wieczora. Staje tegoż dnia w War- 


m. 30. Z Sosnowców - 0 godz. 
zrana. Z Kutna zaś o godz. 12 m. 15 


awie o godz. 10 wieczorem. 


Osobowy: wychodzi z Granicy 0 godz. 6 


6 m. 45 


południe i tegoż dnia staje w War- 


szawie o godz. 5 po południu. 
C) Osobowo- towarowy: wychodzi tylko z Ło- 


wicza o godz, 6 m. 45 z rana i staje te- 


ż łacono PETR 
derzające. Godne uwagi są także rozprawy „AO |. PAU żąda 
Monety. rsr. | kop, | rsr. | kop. ją 
o Asyrji i Chinach. Styl jest prosty i pewny; PB: UAP pT i , a HE o 
nie można mu zrobić zarzutu gonienia za| Pół-Imperjały Rosyjskie. . . . | — | — | 5 | %0 a Pożyczka Rossyjska . + + « « kj [5% 
efektem, które nieraz daje się spostrzegać tafty pay ina: yfi ihesi] ier Ot bi FT TA a; 
w rozprawach umieszczanych nawet w naj- | "papiery: i Ei Listy zastawne 49,. . . - o — | śTih 
lepszych czasopismach. Obligi Skar. za 100 rs. (oprócz panujący od. morsio ag a 
kuponu) . >» 91 | 27 | 90 | 77 ekslę na Warszawę . . . b 4 
Bilety Skarbu Króla Pol- Pr LUGEG tygodniowy i z A 
skiego . . — | | — | — „ ondyn 3 miesięczny . = 2'/5 
TEATRA W WARSZAWIE. Listy Zast, II- -go Okresu heisa a Paryż port, i u | 8014 
` ł 1i2 (oprócz kuponu) za 15'rs. | 15 | 3!/,] 15 | 11/4 4 Hamburg 2 A To — |1505 
Teatr Rozmaitości, —Dziś we środę, dnia Akcje Głównego Towarzystwa 5 Wiedeń 2 5 vions $ 76 !/a 
14 Maja, komedja w 5-ciu aktach, Aleks. Hr. Fre- Rossyjskiego dróg żelaznych. | — | — | — | — Żyto na targu . EMO ONE > p Ja 
dry: Śluby panieńskie czyli Magnatyzm serca, ode- zu ków M YU, y BR dostawę prana gt — | 504 
' hT t EANA SENEE y yy z Paryża. 
grana przez pp. Chomanowskiego, Kurcjuszową, Akcje Drogi Żela zaj Talex! naiak śyc: 210 y jeioe ; RSI TTP 
Rakiewiczową, Bakałowiczową, Ńwieszewskiego, | wsko-Bydgoskiej po rs. 100 « = | 83 | 50 | — Akcje kredytu ruchodiego '. TĄ FRYZY, me | 847 
Bodurkiewicza, Dąbrowskiego. dito 8005 kox | osz 
Akcje Drogi A Warsz-Wied. | — | — | — | — 
© i te Wexie. 
zai jt Berlin. . . 100 Tal. | 2 M. [102 | 45 | — | — DŻ 
rsr. k. na rsr. k. na k.t 1, au DŻ ca ssa a 
ubo. ubo. Gdiś Ę e, I Fir] a M iod żodioś r" B) 
Loża 1 pięt 4bil. 8 60 10 K t t „ 60 21 ans al. . 0 b r N 
Loża 2 piętra z A bil, 2 70,10 Parter 0-2 ik 45 2% zna 304 AGO g kt: wjozosje chi DROGI ŻELAZNE. 
rzesta w pier.rz. s 90 2a „Galer, a. o. n PE Bemb - . 800 BMk.| 2 M. 155 40 Sa: a 3 
PE Niha CA ENEE p Londyn . . 1 Fe St [3 M. | 6 | 96 | — | — | Pociągi Osobowe na Drogach Żelaznych: War- kk 
Zacznie się o godzinie 7%; inny? j h 5 = l = 44 66 | — | — | szawsko-Wiedeńskiej i Warszawsko-Bydgowskie 
etersbDur . 8. . — — — 
y ONNI Sadi 4 „ 100Rs. |k.t. | — | — | — | — |kursują codziennie w następującym porządku 
Paryż... 300Fr. |2M. | 89 | 80 | — | — 
mianowicie: 
— W dniu onegdajszym, na "Bzyk gaby: b iokoan 300 Er 4 s Sy ler a Globy (5-55 
wających się w urzędzie konsumcyjnym mia- | Wiede., : 159 2r. "18120]— 0 — | 1 Z Warszawy: 4) pośpieszny (sznellcug), 
sta Warszawy, płacono za wiadro okowity wychodzi o godz. 6 z rana i przychodzi 
próby 10-ej od rsr. L kop. 373 do rsr. L kop. | Wartość kuponu bieżącego od obligów Skarb, k, AT | i tegoż dnia do stacji Granica 0 godz. 1 


m. 51 a do Sosnowców o godz. 2 po po-' 


goż dnia w Warszawie o godz 10 m. 45 
przed południem. 


OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE. 


UWIADOMIENIA. 


(N. D. 2430) Rząd Gubernialny 
Płocki.' 


Podaje do wiadomości osób wyznania Mojżeszo- 
wego, że w m. Nasielsku Powiecie Pułtuskim, 
wakuje posada rabina z płacą roczną rs 180, 
ktoby więc życzył sobie być pomieszczonym na 
tej posadzie, z dowodami kwalifikacyjnemi, jakie 
zwykla od kandydałów na te posady są wyma- 
gane, a mianowicie: z świadectwem naukowego 
wykształcenia, przez Dyrektora Szkoły Rabinów 
w Warszawie wydanem, do Rządu Gubernialoego 
Płockiego zgłosić się może. 


Płock dnia 20 Kwietnia (2 Maja) 1862 r. 
p. o. Gubernatora Cywilnego, 
Radca Stanu, Popomarew. 
Naczelnik Kancelerji, Dorozyński, 
Pa” LAB PELE ye r EE AA 
(N. D. 2421) Rejent Kancelarji Okręgu 
Konińskiego. 


w Mieście Kole zamieszkały 


W skutek żądania stron interesowanych odpo- 
wiednio artykułowi 67 Kodeksu Handlowego, 
wiadomo czyni: że Kiwa Josek Kruk handlujący 
w mieście Powiatowem Koninie zamieszkały, i 
Gnendla SŚwiętosławska córka Dawida Swięto- 
sławskiego także handlującego w mieście Kłodawie 
Powiecie Łęczyckim zamieszkałego, przedemną 
Rejentem w dniu 19 Kwietnia (1 Maja) 1862 r. 
zawarli, akt Intercyzy przedślubnej, pod ta- 
kiemi warunkami, że posag żony w gotowiźnie i 
w wyprawie, ulega Rządowi Posagowemu czyli 
oddzielności, i ma pierwszeństwo przed długami 
jakiemi mąż zaciągnął co zaś do majątku przybyć 

mogącego w czasie małżeństwa przez dorobek lub 
też losowe zdarzenie, postanowili wspólność to 
jest: że do każdego z nich równa połowa ztako- 
wego majątku nie zaprzeczenie należeć będzie. 

Florjan Cybulski. 
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OBWIESZCZENIA SPADKOWE. 


(N. D.2440) Pisarz Kancelarji Hypotecznej 
Gubernii Warszawskiej w Warszawie. 


Z powodu nastąpionych śmierci: 

1. Dwoiry Chany ż Blechów Halber, współwie- 
rzycielki sumy rs. 300 w dz. IV. pod N. 2 na nie- 
ruchomości w Warszawie pod Nr. 2491 A. położo- 
nej zabezpieczonej. 

2. Zofii z Danielskich Smolikowskiej, współ 
właścicielki nieruchomości w Warszawie pod Nre 
1739 położonych. 

3. Moritza Rozenthal, współwierzyciela sumy rs. 
4500 na nieruchomości w Warszawie pod N. 1822 
A. położonej zabezpieczonej. 

4. Józefa Jezierskiego i Salomei Jezierskiej, 
wierzycieli sumy złp. 1000 w dziale IV. pod Nr, 
3 na nieruchomości w Warszawie pod Nr. 375, 
Praga położonej, subintabulowanej. 

Toczy się postępowanie spadkowe do ukończe- 
nia którego wyznacza się termin na dzień 12 (24) 
Lipca 1862 r. w Kancelarji Hypotecznej miasta 
Warszawy, gdzie wszyscy interesowani zgłosić się 
winni z prawam swemi pod prekluzją. 

Warszawa d. + (16) Stycznia 1862 r. 
Hube. 


(N. D. 2489) Pisarz Kancelarji Hypotecznej 
Gubernii Warszawskiej w Warszawie. 


Z powodu nastąpionych śmierci: 

1. Pauliny z Celińskich Le-Brun współwła- 
ścicielki nieruchomości w Warszawie pod Nr. 
4126 położonej. 

2. Józefa Pawłowskiego wierzyciela sum: rs. 
750, rs. 1875, rs. 7465 kop 831, z procentami 
na nieruchomościach w Warszawie pod Nr. 
2201 A.i 2201 B. położonych, zabezpieczonych. 

3. Michała Tworkowskiego wierzyciela sumy 
rs. 1800 na nieruchomościach w Warszawie pod 
Nmi 1051, 1052, 1053 położonych, zabezpie- 
czonej; toczy się postępowanie spadkowe, do 
ukończenia którego wyznacza się termin na 
dzień 1 (13) Sierpnia 1862 r. w Kancelarji hy- 
potecznej miasta Warszawy, gdzie wszyscy in- 
teresenci zgłosić się winni z prawami swemi 
pod prekluzją. 

Warszawa d..1 (13) Maja) 1862 r. 
Hube. 


(N. D. 2425) Po Helenie Merin albo Merinów 
w dniu 2 Czerwca 18%4 r. w mieście Warsza- 
wie zmarłej pozostał spadek złożony z sumy rs. 
309 kop. 29, Do spadku tego niktsię nie zgłosił 
i legitymacji do niego nie złożył, stosownie do 
postanowienia Rady Administracyjnej z dnia 
30 Stycznia (11 Lutego) 1842 r.. Wzywam 
wszystkich interesentów, ażeby wciągu sześciu 
miesięcy, od daty zamieszczenia tego obwie- 
szczenia tak w Dzienniku Pow szechnym, jako 
też w Dzienniku Gubernialnym Warszawskim 
z rozlepieniem trzykrotnym takowych na 
drzwiach Trybunału Cy wilnego Gubernii War- 
szawskiej w Warszawie, z prawami swemi zgło- 
sili się i takowe w drodze właściwej udowó- 
dnili. Po upły wie bowiem tego czasu, Prokura- 
torja wniesie do tegoż Trybunału żądanie o 
wprow adzenie Skarbu Królestwa w posiada- 
nie rzeczonego spadku jako bezdziedzicznego. 
Warsztwa d. 30 Marca (11 Kwietnia) 1862 r. 

Michał Miszkiewicz, Z. Ob. Pr. 


aa 


(N. D. 2426) Pisarz Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernii Plockiej. 


Ogłasza: iż z powodu śmierci AnnyLasockiej 


wierzycielki sumy złp. 37,400 na dobrach Smo- 
szewo z przyległościami z Okręgu Płockiegó 
w dziale IV. pod Nr. 8, wykazu hypotecznego 
zabezpieczonej, otworzyło się postępowanie 
spadkowe, zawiadamia więc interesentów, iż 
termin do regulacji takowego, przed podpisa- 
nym w Kanceelarji Ziemiańskiej Gubernii Pło- 
ckiej na dzień 18 (30) Października 1862 roku 
oznaczony został, 

Płock d. 16 (28) Stycznia 1862 r. 
(1) Radca Dworu, Perzanowski. 


OBWIESZCZENIA HYPOTECZNE. 


(N. D. 2412) Sąd Pokoju Okręgu 
aaa Oddziału I. 
'ydzial Hypoteczny. 

Z powodu tn nowej regulacji hypoteki 
części ziemskiej na wsi Tarowie lit. E, w Okrę- 
gu Płockim położonej, za Rządu pruskiego do 
Franciszka, Jana i Fabiana Mijakowskich na- 
leżącaj, 

Zawiadamia strony interesowane, iż uregulo- 
wanie tej nieruchomości nastąpi w Sądzie tutej- 
szym dnia 1 (13) Września r. b. o godzinie 10 
z rana. 

Wzywa przeto, interesentów aby do regulacji 
osobiście lub przez pełaomocnika urzędownie i szcze- 
góln'e umocowanego zgłosili się, żądania swoje 
i wnioski do protokółu regulacyjnego podali i za- 
opatrzyli się w dowody prawa ich wykazujące, 

Ostrzega zarazem iż nie zgłaszający się w ter- 
minie do regulacji oznaczonym, ulegnie skutkom 
prekluzji w art. 154 i 160 prawa o hypotekach 
z r. 181% brzepisanym. 

Gdyby właściciel pieruchomości wywołanej 
w terminie niestanął, na żądanie któregokolwiek 
z interesentów na karę od rs. 1 kop. 50 do rs. 7 
kop. 50 skazanym będzie, i podług art. 150 t p. 
utraci wszelkie prawa i dobrodziejstwa względem 
swych wierzycieli, 

Ogłoszenie decyzji jaka w rozpoznaniu dzieła 
regulacyjnego wydana będzie nastąpi w d. 7 (19) 
Września 1862 r. na posiedzeniu Sądu, i od tegoż 
dnia czas do odwołania się od decyzji upływać 
zacznie. 

Interesenci zatem wtym dniu bez wezwania, na 
ogłoszenie decyzji oczekiwać winni. 


Płock d. 23 Kwietnia (5 Maja) 1862r. 


Podsędek, 
Asesor Kolegjalny, Synoradzki. 


LICYTACJE I SPRZEDAŻ PUBLICZNE. 


(N. D. 2311) Komisja Rządowa 
Przychodów i Skarbu. 

Podaje do wiadomości, iż w dniu 31 Maja 
(12 Czerwca) r.b. o godzinie 12 w południe 
w Pałacu rządowym przy ulicy Rymarskiej, pod 
Nr. 74% w miejscu jej posiedzeń, odbywać się 
będzie licytacja, przez podanie opieczętowa- 
nych deklaracji, na sprzedaż drzewa z lasów 
rządowych Gubernii Płockiej w bliskości rzeki 
Bugu położonych, a mianowicie z Leśnictwa 
Wyszków z odpadków przy Obrębach Dąbrowa 
Ochadno, Komorowo i Leszczydół, przeznaczo- 
nych dla-wsi Ochudno ocenionego po rs. 4788 
kop. 78, wyraźnie rubli srebrem cztery tysiące 
siedrńset trzydzieści trzy kopiejek czterdzieści 
ośm. 

Kto w złożonej deklaracji najwyżej nad sza- 
cunek postąpi utrzyma się przy kupnie, gdyż 
licytacji głośnej pomiędzy wszystkimi , dekla- 
rantami nie będzie, w razie wszakże podania 
jednakowej oferty w dwóch lub więcej deklara 
cjach, licytacja głośna odbędzie się zaraz po 
otwarciu deklaracji, lecz tylko między tymi kon- 
kurentami, którzy jednukowe najwyższe oferty 
podali. 

Ubiegający się o nabycie drzewa, obowiązany 
jest złożyć do kasy głównej Królestwa lub Ban- 
ku Polskiego na vadium w-gotowiźnie, Listach 
Zastawnych, lub innych procentowych papierach 
skarbowych, rs. 500 i w dowód tego kwit kasy 
na wniesienie tej sumy dołączyć do deklaracji 
która złożona być winna przed godziną 12tą 
w dniu do licytacji oznaczony m. 

Wykazy oszacowania i warunki tej sprzedaży 
przejrzane być mogą: w Warszawie w biurze 
Komisji Rządowej Przychodów i Skarbu, w Rzą- 
dzie Gubernialnym Płockim, oraz w Urzędzie 
leśnym Wyszków we wsi Dąbrowa. 

Miejscowa służba leśna każdemu zgłaszające- 
mu się, okaże drzewo na gruncie, które wolno 
szczegółowo obejrzeć; później bowiem żadne re- 
klamacje o niedobory, zly szacunek lub gatunek 
drzewa, przyjęte nie będą, a utrzymujący się przy 
kupnie, całkowitą należność na licytacji PRE 
pioną, w terminach oznaczonych zapłaci ié obo- 
wiązany będzie 

Wzór do deklaracji, która powinna być napin 
sana na papierze stemplowym ceny kop. 7 '/z, 
wyraźnie, czysto, bez przekreśleń j podskrobań, 
zapieczętowana w oddzielnej kopercie, w osnowie 
jak następuje: 

Deklaracja. 

Wskutek ogłoszenia Komisji Rząd. Prz. i Sk. 
z d. 28 Marca (9 Kwietnia) 1862 r. Nr. 59,495 
podaję niniejszą deklarację, iż obowiązuję się 
kupić drzew z odpadków Dąbrowa, Ochudno, 
Komorowo i Leszczydół z leśnictwa Wyszków 
Gubernii Płockiej za sumę ryczałtową rubli sre- 
brem (tu wpisać sumę ofiarowaną literami), 
poddając się wszelkim obowiązkom i zastrze: 
żeniom w warunkach liey tacyjnych objętym, 
które mi są znane te niniejszem przyjm uję. Przy- 
tem załączam kwit kasy N. na złożone w niej 
vadium rs. N., które wrazie nieutrzy mania się 
przy licytacji 'sam odbiorę (lub o nadesłanie na 
poshte do Nane iędga apraamebk <_< lo Mihana Qb oia pirot ahane EMAAR en e EPG E Hesja i zowie CT ak = foki ono do N; na mój koszt upraszam.) 
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Stałe moje zamieszkanie jest (wpisać miejsce 
zamieszkania) pisałem w N. dnia. 

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko.) 

Na kopercie wypisać „deklaracja do kupna 
drzewa N.“ 

Deklaracje nie napisane podług wzoru lub obej - 
mujące jakiekolwiek zastrzeżenia i warunki, albo 
niepoparte kwitem na vadium, lub wreszcie 
podawane po wywołaniu licytacji, będą unie- 
ważnione. 

Warszawa d. 28 Marca (9 Kwietnia) 1862 r. 
Dyrektor Wydziału, 
Rzeczywisty Radca Stanu, Gumiński. 


(2) Naczelnik Sekcji, K. Janczewski. 


(N. D. 2312) Komisja | Rigdówá 
Przychodów i Skarbu. 

Podaje do wiadomości, iż w dniu 31 Maja (12 
Czerwca) r. b. o godzinie 12 południowej w pa- 
łacu rządowym przy ulicy Rymarskiej, pod N. 744 
w miejscu jej posiedzeń, odbywać się będzie li- 
cytacja, przez podanie opieczętowanych deklaracji, 
na sprzedaż drzewa z lasów rządowych Guberni 
Płockiej w bliskości rzeki Bugu „położonych; a 
mianowicie z Leśnictwa Brok z odpadków przy, 
Obrębach i Turka, Laskowizna Żurawieniec na ko- 
lonji i Naddawki wsiów Turka, Laskowizna, Pu- 
drowizna przeznaczonych ocenionego nA TS. 5201 
kop. 56 1/ą wyraźnie rub. sreb. pięć_tysięcy dwie 
ście jęden kopiejek pięćdziesiąt sześć i pół. 

Któ w złożonej deklaracji najwyżej nad sza- 
cunek postąpi utrzyma się przy kupnie, gdyż licy- 
tacji głośnej pomiędzy wszystkimi deklarantami nie 
będzie; wrazie wszakże podania jednakowej oferty 
w dwóch lub więcej deklaracjach, licytacja gło- 
śna odbędzie sięzaraz po otwarciu deklaracji, lecz 
tylko między tymi konkurentami, którzy jednako - 
we najwyższe oferty podali. 

Ubiegający się o nabycie drzewa: obowiązany 
jest złożyć do kasy Głównej Królestwa lub Banku 
Polskiego na vadium w gotowiźnie, Listach Zasta- 
wnych, lub innych procentowych papierach skar- 
bowych rs.600, iw dowód tego kwit kasy na 
wniesienie tej sumy dołączyć do deklaracji, która 
złożona być winna przed godziną 12 w dnin do 
licytacji oznaczonym. 

Wykazy oszacowania i warunki tej sprzedaży, 
przejrzane być mogą w Warszawie w biurze Ko- 
misji Rządowej Przyehodów i Skarbu, w Rządzie 
Gubernialnym Płockim oraz w Urzędzie leśnym 
Brok we wsi Antonowo. 

Miejscowa służba leśna każdemu zgłaszające- 
mu się, okaże drzewo na gruncie które wolno szcze - 
gółowo obejrzeć; później bowiem żadne reklamacje 
o niedobory, zły szacunek lub gatunek drzewa, 
przyjęte nie będą, a utrzymujący się przy kupnie, 
całkowitą należność na licytacji postąpioną w ter- 
minach oznaczonych zapłacić obowiązany , będzie. 

Wzór do deklaracji, która powinna być” napisa- 
ną na papierze stemplowym ceny kop. 7!/ą wy- 
raźnie, czysto, bez przekreślań, i poskrobań zapie- 
czętowana w oddzielnej kopercie, w osnowie jak 
następuje: 


Deklaracja. 


W skutek ogłoszenia Komisji Rządowej Przy- 
chodów i Skarbu z dnia 28 Marca (9 Kwietnia) 
r. b. podaję niniejszą deklarację, iż obowiązujesię 
kupić drzew z odpadków Turka Laskowizna na Zu- 
rawienice LośnietwaBrok Gubernii Płockiej za su- 
mę ryczałtową rs. (tu wpisać sumą ofiarowaną 
literami), poddając się wszelkim obowiązkom i za- 
strzeżeniom w warunkach licytacyjnych objętym, 
które mi są znane, i te niniejszem przyjmuję: 
Przytem załączam kwit kasy N. na złożone w niej 
vadium rs. N. które w razie nieutrzymania się 
przy licytacji sam odbiorę (lub o nadesłanie na po- 
cztę do N. na mój koszt upraszam). 

Stałe moje zamieszkanie jest wpisać miejsce za- 
mieszkania) pisałem w N. dnia. 

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko. 

Na kopercie wypisać deklaracja do kupna 
drzewa N. 

Deklaracje nienapisane podług wzoru lub obej- 
mujące jakiekolwiek zastrzeżenia i warunki, 
albo niepoparte kwitem na vadium, lub wreszcie 
podawane po wywołaniu licytacji będą uniewa- 
żnione. 


Warszawa d. 28 Marca (9 Kwietnia) 1862 r. 


Dyrektor Wydziału, 
Rzeczywisty Radca Stanu, Gumiński. 
Naczelnik Sekcji K, Janczewski. 


(N. D. 2314) Komisja Rządowa 
Przychodów i Skarbu. 


Podaje do wiadomości, iż w d. 23 Maja (4 
Czerwca) r. b. o godzinie 12 w południe w pa- 
łacu rządowym przy ulicy Rymarskiej, pod N. 744 
w miejscu jej posiedzeń; odbywać się będzie licy- 
tacją , przez podanie opieczętowanych deklaracji, 
na sprzedaż drzewa z lasów rządowych Gubernii 
Płockiej w blizkości rzeki Bugu położonych, a 
mianowicie z leśnictwa Wyszków z odpadków 
przy Obrębach Komorowo Wielatki, Grudek i 
Leszczydół od ceny szacunkowej rs. 6038 kop. 
34!1/4, wyraźnie rubli srebrem sześć tysięcy trzy- 
dzieści ośm kopiejek trzydzieści cztery i pół. 

Kto w złożonej deklaracji najwyżej nad szacu- 
nek postąpi utrzyma się przy kupnie, gdyż licy- 
tacji głośnej pomiędzy wszystkiemi deklarantami 
nie będzie; w razie wszakże podania jednakowej 
oferty w dwóch lub więcej deklaracjach, licyta- 
cja głośna odbędzie się zaraz po otwarciu dekla- 
racji, lecz tylko między temi konkurentami, któ- 
rzy jednakowe najwyższe oferty podali. 

Ubiegający się 0 nabycie drzewa,. obowiązany 
ek złożyć do Kasy Głównej Królestwa lub Ban- 

ku Polskiego na vadium w gotowiźnie, Listach 
Zastawnych, lub innych procentowych papierach 
skarbowych rs. 600, iw dowód tego kwit Kasy 
na wniesienie tej sumy dołączyć -do deklaracji, 
która złożona być winna przed godziną 12 w dniu 
do licytacji oznaczonym. 


Wykazy oszacowania i warunki tej sprzedaży 
przejrzane być mogą: w Warszawie w biurze Ko- 
misji Rządowej Przychodów i Skarbu, w Rządzie 
Gubernialnym Płockim, oraz w Urzędzie leśnym 
Wyszków w wsi Dąbrowa. 

Miejscowa służba leśna każdemu zgłaszające- 
mu się, okaże drzewo na „gruncie, które wolno 
szczegółowo obejrzeć: później bowiem żadne re- 
klamacje o niedobory, zły szacunek lub gatunek 
drzewa; przyjęte nie będą: a utrzymujący się 
przy kupnie, całkowitą należność na licytacji po- 
stąpioną, w terminach oznaczonych zapłacić obo- 
wiązany będzie. 

Wzór do deklaracji, która powinna być napi- 
sang na papierze stemplowym ceny kop. 7!/4, wy- 
raźnie, czysto, bez przekreśleń i podskrobań, za- 
pieczętowana w oddzielnej kopercie, w osnowie jak 
następuje: 


Deklaracja- 


Wskutek ogłoszenia Komisji Rząd. Prz. i Sk. 
zd. 14 (26) Marca r. b. podaję niniejszą de- 
klarację, iż obowiązuję się kupić drzewa: z od- 
padków Komorowo Wielatki, Grudek i Leszczy- 
dół z leśnictwa Wyszków Gubernii Płockiej, 
za sumę ryczałtową rubli srebrem. (tu wy- 
pisać sumą ofiarowanąi literami), poddając się 
wszelkim obowiązkom zastrzeżeniom w warun- 
kach licytacyjny: ch objętym, które mi są znane 
i te niniejszem przyjmuję. Przytem załączam Kwit 
Kasy N. na złożone w niej vadium rs. N. które 
wrazie nieurzymania sią przy licytacji sam od- 
biorę (lubo nadesłanie na pocztę do N. na mój 
koszt upraszajn). 

Stałe moje zamieszkanie jest (wpisać miejsce 
zamieszkania) pisałem w N. dnia. 

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko). 

Næ kopercie wypisać „deklaracja do kupna 
drzewa N“, 

Deklaracje nienapisane podług wzoru lub obej- 
mujące jakiekolwiek zastrzeżenia i warunki, albo 
niepoparte kwitem na vadium, lub wreszcie po- 
dawane po wywołaniu licytacji, będą uniewa- 
żnione. 


Warszawa d, 14 (26) Marca 1862 r. 
Dyrektor Wydziału, 
Rzeczywisty Radca Stanu, Gumiński. 
Naczelnik Sekcji, K. Janczewski. 
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(N. D. 2313) Komisja Rządowa 
Przychodów i Skarbu. 

Podaje do wiadomości, iż w dniu 28 Maja (4 
Czerwca) 1862 r. o godzinie 12ej w południe w pa- 
łacu rządowym przy ulicy Rymarskiej, pod Nr. 
74% w miejscu jej posiedzeń, odbywać się będzie 
licytacja, przez podanie opieczętowanych dekla- 
racji, na sprzedaż drzewa z lasów rządowych Gu 
bernii Płockiej w, bliskości rzeki Bugu położo- 
nych, a mianowicie z Leśnictwa Udrzyn z odpad- 
ków przy obrębie Smolarnia od sumy szacunko- 
wej rs. 2007 kop. 12!/; wyraźnie rubli srebrem 
dwa tysiące siedm kopiejek dwanaście i pół. 

Kto w złożonej deklaracji najwyżej nad szacu- 
nek postąpi, utrzyma się przy kupnie, gdyż licyta- 
cji głośnej po między wszystkimi deklaraotawi 
nie będzie; w razie wszakże podania jednakowej 
oferty w dwóch lub więcej deklaracjach, licyta- 
cja. głośna odbędzie się zaraz po otwarciu dekla- 
racji, lecz tylko między temi konkurentami, któ- 
rzy jednakowe najwyższe oferty podali. 

Ubiegający się o nabycie.drzewa, obowiązany 
złożyć do kasy Głównej Królestwa lub Banku 
Polskiego na vadium w gotowiźnie, Listach Zasta - 
wanych, lub innych procentowych papierach skar- 
bowych rs. 200, i w dowód tego kwit kasy na 
wniesienie tej sumy dołączyć do. deklaracji, któ- 
ra złożona być winna przed godziną 12tą w dniu 
do licytacji oznaczonym. 

Wykazy oszacowania i warunki tej sprzedaży, 
przejrzane być mogą: w Warszawie w biurze Ko- 
misji Rządowej Przychodów i Skarbu, w Rządzie 
Gubernialnym Płockim oraz w Urzędzie leśnym 
Udrzyn we wsi Jeglu. 

Miejscowa służba leśna każdemu zgłasżające - 
mu się, okaże drzewo nı gruncie, które wolno 
szczegółowo obejrzeć; później bowiem żadne re- 
klamacje o niedobory, zły szacunek lub gatunek 
drzewa, przyjęte nie będą, a utrzymujący się 
przy kupnie, całkowitą należność na licytacji pò- 
stąpioną, w terminach oznaczonych zapłacić obo- 
wiązany będzie. 


Wzór do deklaracji, która powinna być napi- 
sang na papierze stemplowym ceny kop. 71/4, Wy- 
raźnie, czysto, bez przekreślań i podskrobań, za- 
pieczętowana w oddzielnej kopercie, w osnowie 
jak następuje: 


Deklaracja. 


Wskutek ogłoszenia Komisji Rządowej Przy- 
chodów i Skarbu z dnia 14 (26) Marca r, b. po- 
daję niniejszą deklarację, iż obowiązuję się ku- 
pić drzewa z odpadków. przy obrębie $molarnia 
z Leśnictwa Udrzyn Gubernii Płockiej za sumę 
ryczałtową rubli rs. (tu wpisać sumę ofiarowaną 
literami), poddając się wszelkim obowiązkom iza- 
strzeżeniom w warunkach licytacyjnych objętym, 
które mi są znane, i te niniejszem przyjmuję. 
Przytem załączam kwit kasy N. na złożone w niej 
vadium rs. N., które wrazie nieutrzymania się 
przy licytacji sam odbiorę (lub o nadesłanie na 
pocztę do N. na mój koszt upraszam). 

Stałe moje zamieszkanie jest (wpisać miejsce 
zamieszkania). 

pisałem w N. dnia 


podpisać wyraźnie imie i nazwisko. 
Na kopercie wypisać „deklaracja do kupna 
drzewa N.” 
Deklaracje nienapisane podług wzoru lub òbej- 
mujące jakiekolwiek zastrzeżenia i warunki, al- 
bo niepoparte kwitem na yadium, lub wreście | po- 


w Drukarni J, Jaworskiego. — Za pozwoleniem Qenzury. 


dawane po wywołaniu licytacji, będą uniewa- 
żnione. 


Warszawa dnia 14 (26) Marca 1862 r. 
Dyrektor Wydziału, 
Rzeczywisty Radca Stanu, Gumiński. 
Naczelnik Sekcji, Janczewski. 


(N. D. 2169) Magistrat | Miasta Stolecznego 
Warszawy. 

W skutek reskryptu Komisji Rządowej Spraw 
Wewnętrzych z d. 7 (19) Listopada r. z, Nr. 
17,725/28,49%, podaje do powszechnej wiado- 
ści, że w dniu 7 (19) Maja r. b. o godzinie 12 
w południe punktualnie odbędzie się w Sali po- 
siedzeń Magistratu, licytacja in minus przez 
opieczętowane deklaracje na Teperacj ą bud miej- 
skich pod Nr. 168/9 narożnie przy ulicy Pod- 
wal i Gołębiej w Warszawie położonych, z do- 
stawą potrzebnych materjałów według wykazów 
kosztu obliczonego na rs, 253 kop. 89 1/2, ma- 
jący przeto zamiar ubiegania się o powyższą en- 
trepryzę, mogą złożyć w dniu i miejscu wyżej 
oznaczonym na ręce p.o. Prezydenta Miasta opie- 
czętowane deklaracje, podług wzoru niżej za- 
mieszczonego, a w tych wyraźnie literami bez 
skrobania, poprawek i przekreśleń wypisać przez 
siebie ustąpiony procent od cen warunkami ob- 
jętych, nadto do deklaracji dołączony być wi- 
nien kwit Kasy Ekonomicznej miasta Warszawy 
na złożone w tejże vadium, w ilości rs. 30 i ko- 
szta ogłoszenia licytacji rs. 10, które nieutrzy- 
mującemu się przy licytacji, natychmiast zwró- 
cone zostaną. 

Ostrzega się wyraźnie, 
dług wzoru spisane i do których vadium nie 
będzie złożone w Kasie Ekonomicznej i kwit 


do nich dołączony nie zostanie, przyjęte nie bę- 
dą. Inne warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji i wykaz kosztów jest do przejrzenia 
każdodziennie w yJąwszy dni świątecznych w Wy- 
dziale Administracyjnym. 
Warszawa d. 12 (24) Kwietnia 1862 y, 

p. o. Prezydenta, Woyda. 

(3) Naczelnik Kaneelarji, Luccński, 


że deklaracje nie po 


Wzór do deklaracji, 


W skutek ogłoszenia zdnia .., podają niniej- 
szą deklarację, iż podejmuję się reperacji bud 
miejskich przy ulicy Podwale i Gołębiej w War 
szawie położonych i odstępuję od cen warun- 
kami licytacyjnemi objętych procentów N. (wy- 
pisać literami) poddaję się wszelkim obowią- 
zkom i zastrzeżeniom w warunkach leytacyj- 
nych objętych. Kwit na złożone vadium w ilo- 
ści rs. 30 i koszta ogłoszenia rs. 10 składam. 

Stałe moje zamieszkanie jest w N. Pisałem 


dnia N. 


(podpisać i imie i nazwisko.) 


(N. D. 2185) Magistrat Miasta Stołecz nego 
“Warszaw y: 

Podaje do wiadomości, że w dniu 7 (19) Maja 
r. b. o godzinie 12 w południe odbędzie się w Sali 
posiedzeń Magistratu licytacja i in minus przez opie- 
czętowane deklaracje na restauracją lokala zajmo - 
wanego w Ratuszu przez Naczelnika Warszaw- 
skiej Policyjnej Komendy z dostawą potrzebnych 
materjałów według wykazu kosztów obliczonego 
na rs. 304 kop. 26. 

Mający przeto zamiar ubiegania się o powyższą 
entrepryzę mogą złożyć w ezasie i miejscu wy- 
żej oznaczonym na ręce p. 0. Prezydenta miasta 
opieczętowane deklaracje, napisane podług wzoru 
niżej zamieszczonego, aw tych wyraźnie literami 
bez skrobania, poprawek i przekreśleń, wypisać 
przez siebie odstąpiony procent od cen warunkami 
i aoszlagiem objętych. ý 

Nadto do deklaracji powinien byé dołączony 
kwit kasy Głównej Ekonomicznej na złożone va- 
dium w ilości rs. 60, i na koszta ogłoszenia rs. 10 
które nieutrzymującemu się przy licytacji natych- 
miast zwrócone będą, a takie do których vadium 
nie będzie złożone w kasie Ekonomicznej m. War- 
szawy i kwit do nich dołączony nie zostanie, przyjęte 
nie będą. 

Inne warunki dotyczące w mowie będącej licy - 
tacji. są do przejrzenia każdodziennie wyjąwszy 
dni świąteczne, w Wydziale Administracyjnym. 

Warsz awa d. 14 (26) Kwietnia 1862 r. 
p. o Prezydenta, Woyda. 
Naczelnik Kancelarji, Luceński, 


Wzór do deklaracji. 


Wskutek’ ogłoszenia z dnia ... podaję niniej- 
szą deklarację, iż podejmuję się restauracji lokalu 
w Ratuszu zajmowanego przez Naczelnika War- 
szawskiej Policyjnej Komendy i odstępuję od cen 
warunkami i anszlagami objętych procentów NN. 
(wypisać literami) poddając się wszelkim obowią- 
zkom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych 
objętym, kwit na złożone w kasie Ekonomicznej 
vadium rs. 60 i na koszta ogłoszenia rs. dzięsięć 
składam. 

Stałe moje zamieszkanie jest w N. N. pisałem 
mca, 1862 r. 

(Wodpisaś i imie i nazwisko) 


dnia, 45% 


(N. D. 2286) Dyrekcja Ubezpieczeń. 

Podaje do powszechnej wiadomości, że w dniu 
$ (20) Maja r. b. o godzinie 11 z rana na po- 
siedzeniu Dy rekcji Ubezpieczeń odbędzie się 
licytacja jn minus przez opieczętowane dekla- 
racje na dostawę drzewa opałowego w klocach 
na potrzebę biór Dyrekcji Ubezpieczeń na jat 
trzy od daty zawarcia kontraktu. 

Gatunki drzewa dostarczać się mającego, ilość 
orazinne zastrzeżenia zamieszczo- 
ne są w warunkach licytacyjnych, które przej- 
rzane być mogą każdodziennie w biurze Dyre~ 
keji u Naczelnika Kancelarji w godzinach słu. 
żbowych. 

Do licytacji przypuszezeni bah) tacy tylko 
przedsiębiercy którzy złożą: 


i cena onego, 


Konsens kupiecki na prowadzenie handlu drze- 
wem i świadectwo Magistratu miasta Stołeczne- 
go Warszawy przekonywające o utrzymywaniu 
Magazynu i posiadaniu o nim zapasu drzewa. 

Mający chęć podjęcia się tej dostawy, winien 
złożyć deklarację opieczętowaną na ręcć Naczel- 
nika Kaneelarji przed godziną 11 z raaa w dnia 
do licytacji oznaczonym czysto, bez poprawek, 
skrobań, oraz przekreśleń, napisaną i w niej 
wyraźnie literami wymienić procent, jaki od cen 
w warunkach licytacyjnych za dostawę drzewa 
oznaczonych, odstę pują. 

Do deklaracji dołączone być winny dwa rze- 
czone wyżej dowody, oraz kwit kasy Głównej 
Ubezpieczeń na złożone vadium w sumie rs. 300 
wyraźnie rubli srebrem trzysta. 

Deklaracje skrobane lub poprawiane, napisa- 
ne nie podług dołączaczającego się wzoru, obej- 
mujące jakiekolwiek warunki i zastrzeżenia, tu- 
dzież po oznaczonym terminie złożone, lub nie- 
poparte kwitem Kasy na złożone vadium i do- 
wodami wyżej wymienionemi za nieważne uwa- 
żane będą i przyjęte nie zostaną. 


Wzór do deklaracji. 


W skutek ogłoszenia Dyrekcji Ubezpieczeń 
z dnia 16 (28) Kwietnia Nr. 12,300/720, podaję 
niniejszą deklarację, iż obowiązują się przez 
ciąg lat trzech od daty zawarcia kontraktu do- 
pełniać dostawę dla biura Dyrekcji Ubezpie- 
czeń drzewa opałowego w klocach w takiej ilo= 
ści i gatunkach i podług cen warunkami licy- 
tacy jnemi wskazanych, za odstąpieniem od tych- 
że cen procentu (tu wypisać wyraźnie liczbą, 
a następnie literami procent jaki dostawca od- 
stąpić obowiązuje się) poddając się wszelkim 


obowiązkom i zastrzeżcniow w warunkach li- + 


cytocyjnych objętym, które mi są dokładnie zna- 
ne, ite w zupełności przyjmuję. 
Warszawa d. 16 (28) Kwietnia 1862 r. 
Prezes, Wierniewicz. 
Naczelnik Kancelarji, Słomiński. 


(3) 


(N. D.-2410) Bpecmy-„lumoockaa 
Koumucapiamekaa Koumucia. 

BhnpBaeTb Wesalbinurb K'b TOprom®h na 
3aroTonaenie qaa ceñ Kommiciu nowapnaro, 
hucrpyMeuTa, a MMEHHO: TPyÓbI zammunoń 
cpeąneli co BCBM b npuóopoN%h J, rpy6% 3a- 
AMBHLIXb DYSHPIXH 601LLUIHX% C'h A rej 
IRUOCTAWH 5, 604CAKOBb HA ŻX% KoAECAXK 7, 
yat Bh Ay60BLX% Bb Mb Beeps 20, fa- 
TpoR% 600WUUXB 3, CpeAHHXT 3, MaAbIXh 2, 
M Tonopostk 8, kpoM5G TOTO BOCEMŁ A0MOHB 
REAGZEBIXD, MWBIOLINXCA BŁ KOMMMCIM, Bot- 
UPAMITP, a KONUPI 3AOETDHTE. 

iKeaatomie NpUNA Tb na cea NnoeTABKY osna- 
yennaro MicTpymMeATa M nenpagaenie A0M0B% 
AOMRHBI OŃBABUTR LYGHULI Ha KakĄą0e 3Banie 
no LTYMUO. 

Topin ÓyAyTB nponaseqeni BY Komvucin 
10 n 15 Man cero 1862 r. uaycruwe ct goi 
nynąenieNb UpHCHLIKU 3ANNEMATENABIXL 00%5A- 
BAeN' ñ, Ko ropnia ADAMEN ÕnITh TPAC AARE 
MIH Noqanbi Bb Kowyicilo na 12 vacoB* 
yTpa Bb esh neperop RKM. 

BaAory KUKB KB Toprawh, TaK% M 3aneda~ 
TAUMHDIXb OObABAENIJXD CAB, Ayerb upeącra - 
BTh CTO CONOK% “eTnipe pyôan cepeópoMB. 

OobiBaieHid BB YeNb Aano ne corAacRWĄ 
cb ycTaloWAeHBLIWH npastiant, MAH Mph- 
caanama nowe naanasenuaro cpoKa He Óy- 
AYy1b NpHHATOL BD cooôpamenie. 

. Hoapaą'wku, 3a KOTOPMMH OCTANYTCA NO- 
capania UBUL HE Ą0AKUL NpeTengobaTh, 


ecan 3a UAV ie GyąeTh yrBepiKĄCHŁ nog- 
pAAB NO HeBPICOĄNOCTH YBAB. 


„jak Aup'san 25 gna 1862 r. 


ZAPOZWY EDYKTALNE. 


(N. D. 2351) Sąd Policji Poprawcżej 
Wydziału Łomiyńskiego, 
Zapozywa Antopiego Kuczy ńskiego, Antoniego 
Dorfa i Michalinę Ossowską ze wsi Rumelin, obe- 
cnie z pobytu niewiadómych, iżby w dniach 30 


w Sądzie Poprawczym Łomżyńskim, dla złożenia A 


tłomaczenia stawili się, lub o teraźniejszym swym 
pobycie donieśli, w przeciwnym bowiem razie li~ 
stami gończemi ścigani będą, 


Łomża d. 14 (26) Kwietnia 1862 r. 
Sędzia Prezydujący, Podbielski. 

Rn z NESE IZA TERAZ 
(N. D. 2352) Sąd Policji Poprawczej 
Wydziału Pultuskiego. 

Zapozywa Piotra Brzostek ostatnio we wsi La- 
skowizna gminie Brok Powiecie Ostrołęckim zą- 
mieszkałego, a obecnie z pobytu niewiadomego, 
aby się w Sądzie naszem najdalej w dniach 30 sta- 
wił, a to pod skutkami prawa. 

Pułtusk d. 18 (30) Kwietnia 1862 p. 
Sędzia Prezydujący, 
Radca Dworu, Dembowski. > 
ROS EA 


N. D. 2415) Sąd Policji Popraweze 
Wydziału Łomżyńs kiego. ś 


Zapożywa Ludwika Komierowskiegę rymarza 
ostatnio w mieście Łomży zamieszkałego, a obe- 
enie z pobytu niewiadomego, aby dla złożenia tło- 
maczenia W sprawie o gwałtowne napady ze skar- 
gi Wincentego Dąbrowskiego u formowanej, spie- 
sznie w Sądzie tutejszym stawił się, gdyż w prze- 


ciwnym razie podług prawa postąpionem dalej 
będzie. 


Łomża d. 23 Kwietnia (5 Maja) 1862 r. 
Sędzia Prezydujący, Podbielski, 


